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100.000.000ił. na pomoc zimowo
Nie wystarczą półśrodki I nowe podatki od świata pracy

u derzyć po kieszeni tych, którzy maiąS
P o d a j e m y  7  s p o s o b ó w  z e b r a n i a  f u n d u s z ó w

Dotychczasowa akcja zbierania 
funduszów nu pomoc zimową dla 
bezroootnych nie daje większych 
wyników. Ostatnio musiano zmie­
nić dotychczasowe noimy wymia­
ru ofiar na pomoc zimową, gdyż 
okazaio sie, że poDierame oa pra­
cowników umysłowych równocze 
śnie opłat od poborów i od lokali 
może się stać źródłem wielkich 
hierówności Pracowników najem­
nych obciążono tylko opłatami od 
poborów, co jest osadniczo słusz­
ne.

Wiadomo jednak, że fundusz* 
na pomoc zimową i tak nie są wy­
starczające. a po uchwalonym o- 
statnio zwolnieniu lokali pracow­
ników najemnych oa opiui, ulegną 
zmniejszeniu.

Trzebr zaradzić ziu. trzeba 
ntaieźć nowe dochody Tylka, ze 
trzeba szukać pieniędzy tam, gdzie 
one są, a nie tam, gdzie ich nie 
ma. Nie chcąc ograniczać się ae 
jałowej krytyki, pozwolimy sobie 
wysunąć szereg konkretnych pro­
jektów znalezienia środków na po­
moc zimową dla pozbawionych 
pracy, chleba i ciepłego kąta.

Najważniejszą rzeczą jest wy 
tworzenie w społeczeństwie prze­
konał1 ia, ze wszyscy n? równi po. 
noszą ofiary, że me ma uprzywi­
lejowanych, którzy uchylają się 
oa ofiarności i od wysiłków dla 
dopomoże nia bezrobotnym

I  s p o s ó b :

Ś c i ą g n ą ć  k a p i t a ł y  d o  K r a j u
Dlatego też przede wszystkim 

należy zmusić ludzi, którzy trzy­
mają zagranicą wielkie kapitały 
do tego, by kapitały te z powro­
tem przywieźli do kraju. Kto ma 
sumienie t rzymać swe pieniądze 
zagranicą i dawać przez to pracę 
obcym, ten daje dowód, ż« me jest 
zw iązany z Polską i z jej losami, 
Z tego trzeba wyciągnąć konse­
kwencje. Trzeba kazać przywieźć 
t powrotem kapitały, trzymane za 
gramcą, pod groźbą konfiskaty 
majątku znajdującego się w Pol­
sce i wydalenia z Polski. Kto nie 
chce być Polakiem i nie rozumie 
pt-trzeo Polski, może sobie wyno­
sić się z kraju wraz z r»dziną.

Kapitały sprowadzone w ten 
sposób, przyczynią się do ożywie­
nia wytwórczość i aama pracy 
bezrobotnym nawet w zimie.

Ra zibyśmy zobaczyć, jak bedą 
się spieszyć np. niektórzy przed 
stawiciele naszej magnaterii, gdy 
jakiegoś utytułowanego pana 
"raz z małżonką i dziećmi wypę­
dzi się z kraju.

I I  s p o s ó b :

Znieść rady nadzorcze
Drugi sposób to zniesienie ran 

nadzorczych w przedsiębiorstwach 
państwowych i oddanie nadzoru 
nad tymi przedsiębiorstwami Naj­
wyższej Izbie Kontroli Sumj w 
ten sposób zaoszczędzone przez 
Państwo mogą pójść na pomoc 
zimowa Czab skończyć z „legio- 
nem zasłużonych**.

III S P 0 S Ó b ;
Sprzed/ć zdędiie 

samochody
Trzeci sposób, to dokładne 

sprawdzei ie, czy jakieś urzędy 
pańslwowes względnie przeasię-

biorstwa nie mają zbj*t wielkiej 
ilości reprezentacyjnych »amo. 
chodów. W ten sposób zebrane sa­
mochody można będzie puścić na 
loterie, sprzedając tanie bilety, 
które chętnie będą nabywać sze 
terzr takjówek.

I V  s p o s ó D :

Pokazać luksusowe 
gmachy

Czwarty sposób, to udostępnie­
nie publiczności niektórych świe­
żo wykończonych, luksusowych 
gmachów państwowych w dni wol­
ne oo pracy za umiarkowaną opła­
tą, np. 20 gr na rzecz pomocy zi­
mowej Wielu ludzi chętnieby so­
bie oglądnęło za 20 groszy nowy 
gmach Ministerstwa Spraw Za­
granicznych.

V  s p o s ó b :

Podatek od siedzenia
Piąty sposób, to zróżniczkowa­

nie podatku od zabaw nocnych. 
Dziś człowiek pracy, który w nocy 
opuazcza swój warbztat, płaci 50 
gr. podatku kiedy chce zjeść bigos 
za 50 gr., a dygnitarz, który w 
Adrii puszcza kilkaset złotych, 
piąci też 50 gr. W kilku luksuso­
wych knajpach stołecznych trzeba 
więc w prowadzić podatek conaj­
mniej 20-złotowy od przebrania 
w goazinach nocnych.

V I  s p o s ó b :

PodateK od lokai
Następnie należałoby 'wprowa­

dzić podatek od lokai w wysoko­
ści np. 100 zi. miesięcznie. Utrzy­
mywanie męskiej służby, jest dzis 
niewątpliwie dowodem zbytkow­
nego trybu życia.

V I I  s p o s ó b :

System zbiórki
Wreszcie pp. dygnitarze mogli­

by wzorem Niemiec hitlerowskich 
pad jąć się sami akcji zbiórkowej, 
ale nie po 15 minutach dla foto­
grafa z „Czerwoniaka**, ale pu pa­
rę godzin, tak, żeby rzeczywiście 
coś zebrać. Ciekawe ileby też ze­
brał np. minister skarbu lub prze­
mysłu i handlu przed kawiarnią 
Europejską gdzie schodzą się

przemysłowcy i kupcy polscy i ży­
dowscy/ Napewno więcej, niż 
wszyscy zwolnieni na dni zbiorki 
urzędnicy Ministerstwa Skarbu 
razem wzięci.

Widzimy, więc, że sposobów na 
zebranie funduszów na pomoc zi­
mową jest dosyć. Trzeba tylko 
wiedzieć, jak się do rzeczy zabrać, 
jak uderzyć po kieszeni tych, któ­
rzy rzeczywiście ir.ają tę kieszeń 
pełną. Wskazanymi przez nas spo 
sobami można zebrać łatwo 100 
milionów złotych i więcej.

P. Peupś posłem R. P, w Pradze
P ł K .  t h a f l a c k i  k o m  s m m  R . ? -  w  G d s f a k u

Dowiadujem y się, że Rząd Pc l- 
ski zwrócił się ao rządu Republi­
ki Czeskosłowackiej c agremen* 
dla ir.in. Pappee, który jak  w iado­
mo opuszcza Gdańsk i zostaje po­
słem R. P. w  P radze.

' Potw ierdza się pogłoska, że ko­
misarzem Gen. R. P . w Gdańsku 
będzno mianowany płk Marian 
Chodacki, charge d‘aff£ :res w 
Pradze

Wykradzenie najtajniejszych sltnów
r o s y  s k  « p o  s z t a b u  g e n e r a l n e g o

A r e s z t o w a n o  10C  o s ó b

LONDYN, 18.11. (tel. wł.). —  
„Daily Express“ podaję następu- 
jacy komunikat: „GPU wykryło 
największą od 19x8 r. afer_ szpie 
gowską.’ W ciągu czterech lat w 
Rosji Sowieckiej były opracowy­
wane plany obrony w razie na-
 UJ" ...................

SdinoG óistw ti min. S s le n g ro
O l r u l  s l ą  g a z e m  ś w i e t l n y m

Nowv Hkontlal „kgalticj" 1'cauóji
LILLE,' 18. 1] Dziś o godz. 

8-ej rano minister Spraw Wewn. 
i mer miasta Lille, p. Roger Sa- 
ltngro został znaleziony w miesz­
kaniu prywatnym bez życia.

Pusługaczka m inistra, która 
przybyła o 8-ej rano do mieszka­
nia, ju z  przy otw ieran iu drzw i 
wejściowych poczuła silny za­
pach gazu. Zaniepokojona weszła  
do sypialni i u jrza ła  m inistra le­
żącego bez życia na łóżku. Jak się 
zdaje, minister pozamykał wczo­
rajszego wieczora wszystkie 
drzwi i okna i otworzył kurki ga­
zowe.

P A R Y Ż , 18. U .  —  A gen c ja  R a - 
vasa donosi z L iile, że brat zmar­
łego ministra Salengro oświad­
czył, że minister silnie wstrząś­
nięty paroma wypadkami śmierci

w rodzinie, a w szczególności utra 
tą żuny, oraz ostatnimi gwałtow­
nymi atakami przeciwno niemu—  
popełnił samobójstwo

PARYŻ, 18. 11. —  M in ister Sa­
lengro telelonował wczoraj około 
godz. 18-ej z L ille  do dyrektora  
swego gabinetu, aby zawiadom ,ć  
go, ze znajduje się w stanie cał­
kowitego wyczerpania i że nie 
bedzie mógł powrocie do Paryża 
przed upływem kilku dni. Mini­
ster prosił, aby powiadom ić p re­
miera B lum a o jego zam iarze P o - , p rzez  nagIy zgon m jni8tra teki 
zostania jeszcze przez jakiś czas 
w Lille.

zwłaszcza, że w ostatnim tygod­
niu na terenie izby deputowanych  
rozpętana była przeciwko min#- 
atrowi gwałtowna kampania, o- 
skaiżająca go o dezercję w  czasie
wojny, _  . ----

Spraw a obsadzenia teki spraw  
wewnętrznych, którą kierował nu 
nister Salengro, w  towarzystwie  
podsekretarza stanu radyicała p. 
Aubaud, będzie w  obecne., kon­
stelacji politycznej zagadnieniem  
trudnym  do rozw iązania. Przy ob 
sadzeniu bowiem tej osieroconej

padu z zachodu. Po zakończeniu 
manewrów w Mińsku, które mia- 
iy r.-.iejsc 3 w paźazierniku bieżą­
cego roku, plany te były zatwier­
dzone przez Woroszylowa. Zna’ 
dowaly się one w Kremlu i były 
znane tylko pięciu wyższym ofi­
cerom . sowiecki :go Generalnego 
Sztabu.

Przed 10-ciu dniami dwaj z 
tych oficerów ustalili, że plany 
były wykradzione, skopiowane i z 
powrotem położone w tym sarayir 
miejscu.

Wykrycie sprawrcow _ skopiowa­
nia było powierzone GPU i kontr­
wywiadowi. Podejrzenie padło nr 
jednego z owych pięciu wyższych 
oficerów. Ujawniło się w trakcie 
śledztwa, że kochanką jego była 
hrabina, znana GPU pod imie­
niem „lrena Michajłowna**. Obo 
je zostali aresztowani Podobno 
działali oni z polecenia jednego z 
zachodnich mocarstw ościennych. 
Obecnie odbywa się badanie oskar 
żonych. Aresztowano już około 
stu osób. Szczegóły podajemy na 
str. 2 giej. ;

W iadom ość o nagłym  zgonie 
m inistra Sp raw  W ew n., Salengro  
w yw oła ła  w parysKich kołach po­
litycznych ogrom ne w iażenie,

wysunięta zostanie napewno  
przez radykałów , jako naczelny 
warunek, spraw a gw ar ancji, ' że 
nowy m inister w  spraw ie stra j­
ków okupacyjnych zajm ować Dę- 
dzie zdecydowane stanowisko.

Uczmy się rzemiosła
. D z i ś  j u ż  j e s t  n a p r a w d ę  o -  

s t a t n i  c z a s ,  a b y  s p o ł e c z e ń s t w o  
p o l s k i e  p r z e s t a ł o  p a t r z e ć  nu  
w a l k ę  z ż y d a m i  w  s p o s ó b  c a ł ­
k o w i c i e  o g ó l n i k o w y ,  n i e  w c h o  
d z ą c  w  k o n k r e t n y  s p o s ó J  m o ­
ż l i w o ś c i  u s u n i ę c i a  ż y d ó w  z
p o s z c z e g ó l n y c h  d z i e d z i n  ż y c i a  
p o l s k i e g o

R o z p a t r z m y  p o s z c z e g ó l n e  
d z i e d z i n y  ż y c i a  g o s p o d a r c z e ­
g o .  N a j ł a t w i e j s z e  s ą  w o l n e  z a  
w o d y ,  w  k t ó r y c h  u s u n n c i e  
ż y d ó w  n i e  z r o b i  n a j m n i e j s z e ­
g o  u s z c z e r b k u ,  a l e  p r z e c i w n i e  
p o d n i e s i e  n a w e t  z a m o ż n o ś ć  
P o l a k o w  p r a c u j ą c y c h  w  t y c h  
z a w o d a c h  R ó w n i e ż  n i e  s p o t ­
k a  s i ę  z  \  i e l k i m i  t r u d n o ś c i a ­
m i  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  ż y d ó w  
s k i e j  w  r o l n i c t w i e  i  w  w i e l ­
k i m  p r z e m y ś l e .  O d p o w i e d ź  d a  
j e  t u  k o n f i s k a t a  m a j a t k o w  ż y  
d o w s k i c h .  J u ż  o  w i e l e  t r u d ­
n i e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  s p r a w a  
xv h a n d l u ,  g d z i e  w  p e w n y c h  
g a ł ę z i a c h  t u b  m i e j s c o w o -  
ś c i a c n  u s u n i ę c i e  ż y d ó w  j e s t  
m o ż l i w e  t y l k o  w  d r o d z e  s t w o ­
r z e n i a  p o l s k i e g o  h a n d l u ,  k t ó ­
r e g o  t a m  n i e  m a ,  k t ó r y  i s t n i e ­
j e  w  n i e d o s t a t e c z n y c h  r o z m i a  
r a c h .  N a j t r u d n i e j  j e d n a k  s p r a  
w a  p r z e d s t a w i a  s i ę  w  r z e m i o ­
ś l e  i  w  d r o b n y m  p r z e m y ś l e .

g d z i e  n i e k t ó r e  g a ł e z i e  są c a ł ­
k o w i c i e  o p a n o w a n e  p r z e z  ż y ­
d ó w ,  a z a s t ą p i e n i e  ż y d ó w  
p r z e z  P o l a k ó w  w y m a g a  o d  
t y c h  o s t a t n i c h  s o l i d n e g o  p r z y  
g o t o w a n i a  s i ę  do z a w o d ó w .

I dlatego w rozwiązywaniu 
kwestii żydowskiej na terenie 
gospodarczym jedną z najważ 
niejszycb spraw jest rozwiąza 
nie sprawy żydowskiej na te­
renie rzemiosła. J u ż  dziś trze­
ba nastawiać społeczeństwo 
ua to, że młodzi muszą iść 
do rzemiosła, muszą się w 
tym kierunku kształcić mu­
szą zdobywać dla Polski . no­
we placówki guspodarcze.

A  walka na tvm odcinku 
będzie bardzo trudna. Żydów 
w rzemiośle jest około 50 
procent, a sami żydzi twier­
dzą, że jest ich większość. 
Niektóre zawody rzemieślni­
cze, jak czapnicy, są niemal 
całkowicie opanowane przez 
żydów. R ó w n i e ż  na ziemiach 
wschodnich żydzi przeważają 
w sposób zdecydowany. vV 
tych warunkach tworzenie i 
wzmacnianie polskiego rze­
miosła nastręczać będzie du­
że trudności.

I  d l a t e g o  r ó w n i e ż  n a  t y m  
, t e r e n i e  t r z e b a  s i ę g D ą t  d o  śn i ia .

ł y c h  p o s u n i ę ć  W  o k r a s i e  
l i k w i d a c j i  ż y d ó w ,  p r z e p i s y  o  
n a u c e  w  r z e m i o ś l e  m u s z ą  b y ć  
t r a k t o w a n e  l i b e r a l n i e ,  b o  i n a  
c z e i  w  c a ł y c h  p o ł a c i a c h  k r a j u  
d o p ł y w  r z e m i e ś l n i k ó w  P o l a -  
k u w  b y ł b y  b a r d z o  u t r u d n i o ­
n y .  I s t n i e j ą c e  ' r z e m i o s ł o  p o l ­
s k i e  p o w i n n o  u d z i e l i ć  c a ł e g o  
p o p a r c i a  n o w y m  r z e m i e ś l n i ­
k o m ,  n i e  o b a w i a j ą c  s i ę  k o n k u  
r c n c j i .  L i k w i d o w a n i e  b o w i e m  
ż y d ó w  n a  t y m  t e r e n i e  o t w i e ­
r a ć  b ę d z i e  p r z e d  r z e m i o s ł e m  
p o l s k i m  b a r d z o  d u ż e  m o ż l i w o  
ś c i .  ,

A  p r z e d e  w s z y s t k i m  p o v i -  
n i e n  p ó j ś ć  b o j k o t  r z e m i e ś l n i ­
k ó w ’ - ż y d ó w  O n  d o p i e r o  b o -  
w i e m  s t w o r z y  a t m o s f e r ę ,  w 
k t ó r e j  p o w s t a w a ć  i r o z w i j a ć  
s i e  b ę d ą  p o l s k i e  p l a c ó w k i  r z e  
m i e ś l n i c z e .  B o j k o t  n i e  b ę u z i e  
m ó g ł  b y ć  c a ł k o w i c i e  p r z e p r o ­
w a d z o n y ,  o  i l e  n i e  w e z m ą  w 
n i m  e n e r g i c z n e g o  u d z i a ł u  i n ­
s t y t u c j e  p u b l i c z n e  z  P a ń s t w e m  
n a  c z e l e .  R z e m i o s ł o  p o l s k i e  
w i n n o  d o m a g a ć  s i ę  o d  P a ń s t ­
w a ,  a b y  w s z y s t k i e  z a m ó w i e ­
n i a  d o k o n y w a n e  b y ł y  p r z e z  
i n s t y t u c j e  p u b l i c z n e  t y l k o  u  
r z e m i e ś ł r i k ó w  -  P o la k ó w * .

A  o b o k  t e g o ,  m u s i  j a k  n a j ­
s z y b c i e j  n a s t ą p i ć  r e f o r m a  s a ­

m o r z ą d u  r z e m i e ś l n i c z e g o .  J a k  
n a j s z y b c i e j  m u c z ą  b y ć  z n i e ­
g o  u s u n i ę c i  ż y d z i ,  g d y ż  i n a ­
c z e j  n a  s k u t e k  s w e j  l i c z b y  w y  ,ciwko Stan isław ow i M arcm iako-

A p e l a c j a

wspr2\vie Grzesz..Iskiegb
Prokurator Sądu Apelacyjnego  

złożył już w yw ód skargi kasacyj­
ne; w  procesie P aw ia  Grzeszcl- 
skiego. Odpis skargi doręczony 
Dędzie 'G rzeszolsk iem u, po czym 
akta zostaną przesłane do Sądu  
N ajw yższego  dla wyznaczenia ter 
ir.inu posiedzenia.

Truciciela przed sąnem
w Poznaniu

Przed  trybunałem  poznańskim  
rozpoczęła się rozpraw a prze-

w i e r a j ą  o m  d e c y d u j ą c y  
w’p ł y v r n e  i z b \  r z e m i e ś l n i ­
c z e .  D l a t e g o  i z b y  t e  n i e  m o g ą  
s t a ć  s i ę  p i o n i e r a m i  w a l k i  o  
p o l s k i e  r z e m i o s ł o .  D o o ó k i  ż y ­
d z i  b ę d ą  p r z e b y w a ć  w  i z b a c h  
r z e m i e ś l n i c z y c h ,  d o p ó t y  b ę d ą  
m o g ł y  m i e ć  m . e j s c e  t a k i e  f a k  
t y ,  z e  s k ą d i n ą d  t a k  p o ż y t e c z ­
n a  i n s t y t u c j a ,  j a k  w y s t a w a  
w y r o b o w  r z e m i e ś l n i c z y c h
p r z y  I z b i e  R z e m i e ś l n i c z e j  w* 
W a r s z a w i e ,  w y s t a w i a ć  b ę d z i e  j 
z n a c z n ą  i l o ś ć  w y ro b ó w *  r z e ­
m i e ś l n i c z y c h  ż y d o w * s k ic h ,  u~ 
t r u d n i a j ą c  w  t e n  s p o s o b  \  a l ­
k ę  z  r z e m i o s ł e m  ż y d o w s k i m  

P o w i e d z ą  n a m ,  ż e  t e g o  s i ę  
n i e  d o k o n a  b e z  p o w * a ż n v c h  i 
r a d y k a l n y c h  z m i a n  p o l i t y c z -

wi, rolników*' z W inogóry  w  po­
w iecie SrodsKim i jego drugiej 
żonie, W a le r ' ze Szwabichów, o 
skarżonych o otrucie pierwszej 
żony M arcin iaka W ed ług  a aktu 
oskarżenia M arcin iakow a choro­
w ała już od ałuźszego czasu, wo­
bec tego M arcin iak  przy jął jako 
gospodynię córkę swej kuzynki, 
Szw abw hów nę z Gniezna, 19-let- 
nią dziewczynę.

M iędzy M arciniakiem  a Szwabi- 
zaw iązał się wkrótce sto­

sunek m iłosny wobc czego posta­
nowili oni usunąć chorą żene 
M arcin iaka, która stała im na 
przeszkodzie w  zaw arciu  m ałżeń­
stwa. O trucia dokonała Szwabi- 
chówna, podając chorej M arcin ia

nych . S łu szn ie . T r z e b a  tu d o - kpwej w -potraw ach  rozmaite tru- 
b rz e  p a m ię ta ć  i p racow *ać n a d  ciznv, w  końcu arszenik, tak, że 
tym , a b ' - zm ian y  te j a k  n a j -  M arcin iakow a zm arła. Wkrótce  
s zy b c ie j” n a s tąp iły , ale j e d n o -  Potem M arcin iak  w ziął ślub cy- 
cześm e trzeba  ju ż  z u p e łn ie  « ’ilny ze Szwabichówną, w  mię- 
k o n k re tn ie  m y ś leć  n a d  w a lk ą  dzyczasie jednak zbrodnia w y- 
z ż y d a m i n a  te ren ie  rzem io - s*a ł na ja w  i oboje aresztowano, 
s ła . S a m y m i fr a z e s a m i o w a l -  j Celem w ezw ania dalszych św iad - 
ce i  sam y m  k rz y k ie m  n ie  zLtu ków rozprawę, odroczono do 22 
rz v  s ię  ż y d o w sk ie g o  ,.Jerv-1 b. m 
c h a “ . J. K .  ■ - ■ -
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Masiryt w  gruzach
Samoloty powstańcze zrzucają m ny

C z e r w o n i  r o z s t r z e l a l i  w i ę ź n i ó w
P A B Y Ż , 18. 11. —  Komunikat 

głównej kwatery w ojsk  pow stań­
c a c h  w  Salam ance donosi, żo
upór m ilic ji czei wonej wzrasta, 
O ddziały  raąaowp robią rozpacz­
liwe wysiłki, aby przerw ać zacie- 
- ruający się c^raz bardziej p ier­
ścień w ojsk  powstańczych. W e  
wschodniej i południowej dzielni­
cy M adrytu oddziały rządów e 
przeszły do kontrataku, wojska  
czerwone były wspomayan-e pracz 
lkzne czołgi oraz samoloty. Ataki 
oddziałom rządowych zostały od 
parte z wielkim i stratami. Artyte- 
ri'a powstańcza ostrzeliw ała przez 
całe popołudnie pczycje nieprzyja  
sielskie. O gień artyleryjsk i w y -  
raądził w ielk ie straty i spustosze­
nia na G ran  \ia . Po  przygotow a­
niu artyleryjsk im  oddziały ąw w - 
■stahcze stacjonujące w  dzielnicy 
unrwersytacjciej przeszły do o fen ­
sywo'. Około godz. 16-ej zfoto - 
czerwona f la g a  została wywieszo­
na na Instytucie Rubio, położo 
nym w  odległości 200 m. od n a j­
w iększego w ięzienia m adryckiego  
C am el Modelo. Następnie wojska  
pc.w»t*tńcze ow ładnęły  blokiem do 
mów, położonych na ulicy Cea  
Berm udes. W  ciągu całego w to r­
ku w o jjk ą  powstańcze oirzyrnywa 
ły posiłki, które p rzepraw iały  się 
przez rzekę Manzanaa-es Straty  
czerwonych są bardzo wielkie, 
najdotkliwsze straty poniosły ba ­
taliony m iędzynaiodowe. W  gwtei 
nach w l-eczomych lotnictwo pow ­
stańcze dokonało nowego araku 
na stolicę. Samoloty zrzuciły w ie l. 
ką ilość bomb. N a jba rd z ie j ucier­
p iały  koszary Montana, budynki 
polot out na Gran V ia , gmach m i- 
n’Bfrrstw a w o jny  oraa radiostacja

naoawcza „Union M adrid ". Około 
godz.. 21-ej radiostacja zamilkła.

Podczas ostatniego bom bardo­
wania m iasta samoloty powstań­
cze zrzuciły oprócz bomb miny po- 
wietrzne, z których każda ważyła  
1 i pół tony. Od wybuchli min ru 
nęła część gmachu m inisterstwa  
robot publi znych, ria innych uli­

cach rrrny porobiły olbrzym ie w y­
rwy, które uszkodziły' tunel kolei 
podziemnej. Jedna z min. tra fiła  
w most Segoyia, burząc do szczęt 
ęie dwa przęsła.

Opór wojsk rządowych pod E s- 
cu .ialem  słabnie. Jeńcy twierdzą, 
że bezcenną biolioiekę Escurialu  
można uważać za straconą.

Rozstrzelanie lub 10 lat więzienia
grozi cudzoziemcom aresztowanym w Sowetach

w  ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  —  1 5  P o l a k ó w  '

Telefon i radiostacja nieczynne
P o p ł o c h  w ś r ó d  d z i e n n i k a r z y

m Belom
W  d n i a c h  5  —  0  g r u d n i a  b .  

r .  o t w o r z o n a  z o s t a n i e  w  W a r ­
s z a w i e  W y s t a w a  B e t o n i a r s k a  
z o r g a n i z o w a n a  z  o k a z j i  p i e r w  
s z e g o  w  P o l s c e  Z j a z d u  B e t o -  
n i a r s k i e g o .

W y s t a w a  o b e j m i e  w s z y s t ­
k i e  d z i e d z i n y  b e t o n i a r s t w a  
p o c z y n a j ą c  o d  m a t e r i a ł ó w ’ d o  
b e t o n u ,  ś r o d k ó w  i z o l a c y j n y c h  
i d o d a t k ó w ?  d o  b e t o n u ,  w y r o ­
b ó w  g o t o w y c h  o b r o b i o n y c h  i 
w? s t a n i e  s u r o w y  m ,  f o r m ,  m a ­
s z y n  i w i e l u  i n n y c h .  O b e j m u ­
j ą c  c a ł o k s z t a ł t  b e t o n i a r s t w a  i 
s t o j ą c  n a  w y s o k i m  p o z i o m i c  
t e t e b n i c z n y m ,  W y s t a w a  z w r ó ­
c i  n i e w ą t p l i w i e  u w a g ę  n i e  
t y l k o  s f e r  z a i n t e r e s o w a n y c h  
t ą  d z . ^ d z i n ą  n a s z e j  g o s p o d a r ­
k i ,  a l e  i  s z e r o k i c h  w a r s t w  
s p o ł e c z e ń s t w  a .  p o p u l a r a  ż u j ą c  
w* d u ż y m  s t o p n i u  r z e m i o s ł o  
b e t o n i a r s k i e ,  z u p e ł n i e  d o t y c h ­
c z a s  n i e  z n a n e  i  m e  d o c e n i a n e  
L i c z n y  b a r d z o  u d z i a ł  z n a n y c h  
f i r m  z  c a ł e g o  k r a j u  p r z y c z y n i  
s i ę  d o  t y m  w i ę k s z e g o  z a i n t e ­
r e s o w a n i a  s i c  W y s t a w rą  i  p o z ­
w o l i  j e j  s p e ł n i ć  z a m i e r z o n e  
c e l e .  W o b e c  k r ó t k i e g o  j u ż  c z a  
s u  d o  d n i a  o t w a r c i a  W y s t a ­
w y ,  p r a c a  n a d  j e j  w y k o ń c z e ­
n i e m  t r w a  w  c a ł e j  p e ł n i .  O r ­
g a n i z a c j ą  W y s t a w y  z a j m u j e  
s i ę  K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  
m i e s z c z ą c y  s i ę  p r z y  u l  C z a c ­
k i e g o  1, te ł .  5 1 7 -8 5  W y s t a w a  
m i e ś c i ć  s i ę  b ę d z i e  w  h a n g a ­
r a c h  p o  W y s t a w i e  M e t a l o w e j ,  
w e j ś c i e  o d  u l .  T o p o l o w e j .

P A R Y Ż  18.11. (tel. w ł.) Bom ­
bardowanie centrum m iasta przez 
samoloty powsrancze w yiządziło  
poważne szkody. N a  Grand V ia  
oraz przyległych ulicach wybuch  
lo w iele pożarów. Również na p la  
cu Puerta del Sol 'eksplodowało  
szereg granatów . G'entrum m ia­
sta przedstaw ia widok w ielu iego  
zniszczenia. N iem al każdy dom  
jest uszkoe.zony a w iele . budyn­
ków zawaliło  saą. Z pod gruzów  
domów wydobywane są zwłoki' za 
bitych. L iczba rannych jest b a r­
dzo wysoka, Podczas ostatniego  
ataku sam olotów powstańczych  
który nastąpił we w torek o goaz. 
21-ej zrzucono kilkaset bomb. Eo 
ło 30 domów w  centrum mi as ta- 
stoi w  płomieniach. Koszary Mon  
tana i gm ach więzienia w  M a ­
drycie zostały spalone. W ojska  
rząaotNc m s t iz e la ły  tyslącfc 
więźniów  przed opuszczeniem  
gmachu. Rozgłośnia lizbońska 
komunikuje, ie  17 bm. o godz. 
23. m. 45 radio m adryckie nagle  
przerwało _ audycję,

stacje nadawcze zostały zniszcz** 
ne przez bomby.

6 pocisków silnie uszkodziło 
17 io piętrowy gmach telefonów. 
Odłam ek jednego z pocisków tra- 
f ł do pokoju, w  którymi zbierają  
stę dzienninarze, czetcajacy na po 
łączenia telefoniczne z zagran i­
cą, co wywołało wśród dzienni­
karzy sensacje. Now e bom bardo­
wanie poc.ągnęło za sobą liczne 
ofia ry  w ludziach. Jedna z  bomb 
uderzyła w  szpital Czerwonego  
h rzy ia . Jeszcze o g. 20-ej straża­
cy gasili pożary, spowodowane  
przez bomby w  różnych m iej­
scach- Krążenie po m ieście sta­
je  się w yjątkowo utrudnione.

R o z s t r z e l a n o  b s k u o a
P A R Y Ż  18 11 Donoszą z A v i 

la, ze w ed ług  otrzymanych tam 
wiadomości, iż w śród szeregu wy  
bitnych osobistości rozstrzela  
nych ostatnio przea w ojska iządo  
we w  Ciudad Iieal —  znajdow ał 
się tam tejszy biskup ks. de Este-

LONDYN, 18. H. Koresp^ndenc ęa- 
gazet angielskich, a przede wszystkim 
„Daily Teltgiaph'’ komunikują z Mo­
skwy, że w związku z ostatnimi aresz­
towaniami. panuje tam powszechni, 
panika. Każdy spodziewa się aresztc 
wania. Nikt „ cudzoziemców nie wie, 
co go spotka jutro. W  związku z .ym 
obcokrajowcy zwrócili się do swych 
posłów w Moskwie z prośbą okazania 
im pomocy.

15 Pobakbw
1 Wśród obywateli obcych ■'(bynaj­

mniej nie komunistów’ i nie politycz­
nych emigrantów), aresztowano jui w  
Moskwie 15 Polaków.

W  Moskwie z. ust do ust przecltodJ 
pogłoska o wykryciu nowego spisku 
n? ż y j "  Stalina.

Angielskim dziennikarz--m w  Rerii 
nie zakomunikowano, że Rzesza użyje 
wszelkcn śroaków, aoy wyjednać u- 
woimenie swych obywateli więzionych 
w Sowietach. W  Londynie twierdzą, 
ze Niemcy w razL oantówy nie comą 
się nawet przed zerwaniem .losunsów  
dyplomatycznych z Sowietami.

Opozycja narodowa?
Zdaniem - dzieników, nie^u- 

kój sowieckiego rządu jest zrozu­
m iał, gdyż w  czfi won ej armii ujaw­
niono potężną organizację, noszącą 
nazwę tiar odo w o socjalistycznej upe 
rycjb Zadaniem tej oiganizacji miak

gd y i dw ie gana y E ch e ra rP a .

Kto walczy w batalionach miedzynar.ł
T E N E R Y F A  18 11. Rozgłośnia  

powstańcza don o w, źe po stronib  
wojsk rządowych w  kolumnie mię

dzynnrodowej yva!czy 4.000 Ro­
sjan, 2.000 Francuzów , 3.000 Bel
gi jeżyków i 1000 Polaków.

1200 studentów wileńskich
b l o k u j e  d o m  a k a d e m i c k i

Blokada domu akademickiego w  
W iln ie  trw a w  dalszym ciągu. W e  
wioreK odbyło się zebranie zwo­
łane przez B ratn ią  Pom oc stu­
dentów U S B  w  celu omówienia 
organ izacji zbiórki żywności dla 
zamkniętych w  domu akademickim  
•Ludentów. N a  zebraniu tym licz­
na g rap a  młodzieży lew icowej u- 
siłow ała  w yw ołać dywersją , jed ­
nak bez powodzenia.

Również szereg organizacji 
młodzieży sawacyjno -  lew icowej 
zwołało zebrania, na których po­
wzięto rezolucję m esol-daryzująca

się z ('cmomstiracjHmi 
narodowej.

m.odziczy

M an ifestacja  Im łodzieży bloku­
jącej dam akademicki spotyka się 
z dużą sym patią społeczeństwa  
wileńskiego. Publiczność raopa- 
tiuj.e studentów w  paczki żywiu* 
ściowe, przy czym w ie le z nicti po­
siada nap isy : „Kochanej naszej
młodzieży akadem ickiej". W  do­
mu akademickim wśród zamknię­
tych ram suudentów panuje wzo­
row a organ izacja  i porządek.

W  domu akademickim zamknęło 
rię około 1200 osób.

U s u n ą ć  ż y d ó w  z  Z . H .  P . !
d o m a g a  s ą  „ s t r a ż n i c a  H a r c e r s k a ”

Ukazał się nowy listopadowy numer 
miesięcznika hai nskiego .Strażnica 
harcerska". Z przyjemnością stwier­
dzamy, że numerv rego pisma są co­
raz lepsze. Omawiany numer przyno­
si obok wytycznych ideowych, prak­
tyczne wskazówki pracy dla Narodu, 
omawiając w  dziale „Wychowan e na­
rad mve' potrzeby polskiego handiu. 
„Strażnica' walcząc bezkompromiso­
wo o narodowy charakter polskiego 
harcerstwa, domaga się usunięcia 
największej przeszkody, jaką są ży­
dzi. „Sm.aie oparcie wychowania ńa 
zasadach narodowych i katolickich, 
zamknięcie pojedynczym żydom i dru 
■żyrom żydowskim dostępu do Hat-' 
oerstwa, z jednoczesnym zwolnieniem 
żydów ze J wiązku'” —  to posuilaty 
ogótu polskich harcerzy, r«vrezento 
wanych przez „Strażnicę".

Jak wiadomo, przeszkodą do usu- 
nkcia żydów z harcerstwa iest ideolo­
gia „państwowa" wiadz naczelnych 
te, instytucji z woj. Grażyńskim na 
czele, nakazująca popieranie penet.a- 
cji żydowskiej wśród polskiej mło­
dzieży.

N a  g r o b i e  z a ł o ż y c i e l a  P P S

W  nadchodzącą niedziele na  
w arszaw skim  kirkucie odbędzie 
się uroczystość odsłonięcia pom­
nika na grobie „S tan is ław a" Men  
nelsona, jednego z założycieli 
P  P  S. i autora program u tej 
partii.

być rzekuino obalenie usttoja sow,ec- 
1 ,’go i wprowadzenie w Rosji wojsko­
wej „yktatuiy Organizacji- ta miała 
wicia zwolenników w armii, a szcze­
gólnie w  lotnictwie i w  oddziałach 
czołgov'ych.

BBRLiN: 18. U  Komunikują z .Mo­
skwy, te masowe areszty cudzoziem­
ców w Sowietach trwają nadal. Przed­
wczoraj Ni\WD. (aawr.e G P L ) aresz­
towało w  Petersburgu U-tu I-tm ców  
obywateli Rzeszy. W  tym 3-ch inży­
nierów, 5-ciu 'wykwalifikowanych ro 
botników przedstawiciela pew nej fir­
my niemieckie:, jego żonę, oraz córkę 
jednego z wcześniej aresztowanych 
inżynierów. ; ■
-  Ponad to dokonane cą aresztowania 
w Moskwie, Kijowie, Charkowie, No 
wosybirsku i innych miastach sowiec 
kich. ’

Śmierć lub 10 lat 
w i ę z i e n i a

Wszyscy iresztowanj są oskarżeni 
z ark 58 sowieckiego kodeksu karneg" 
t. j. o szpiegostwo. W  razie okazanu 
»r*^ziov4n>m grozi Lądź rozstrzela 
rm, bsdz 10 lat clęzmego wiezienia. 
(W najlepszym razie kara ta z amne­
stii może być zamieniona na banicję 

terytorium Rog-ji).
Ilość cudzoziemców aresztowanych 

w ZoRR jest dotychczas nieustalona. 
Co się tyczy obywateli . sowieckich, 
to należą oni przede wszystkim on 
liczby osób często odwiedzających 
niemieckie poselstwo, bądź podtrzy­
mujących stosunki z cudzozlemcair*

mieszkający w ZSRR —  ,.specy“ , stu 
denci i -migranci oskarżeni o szkod­
nictwo, którzy uczynili szkody jakoby 
na 5 milionów funtów'.

Trzecia kategoria —  to obywatele 
sowieccy, oskarżeni o szpic gowanie 
,.na rzecz jednego z faszystowskich 
mocarstw”, i obcy komuniści oskar­
żeni o trockizm o ko-nta.ut z niemiec- 
kmil „Gestapo" którego jednym z ce­
lów jes' obaleni** ustroju sowieckiego 
w Rosji.

uę$Ł Jui rozsirzelano
SZTOKHOL.M, 1S. l i . ’ ,,Svetiska 

Tagbiadfct'1 twierdzi, że vz osiatncli 
dniach rozstrzelane już w Moskwie 
część aresztowań) ch cudzoziemców i 
Rosjan. Między in. dziennik wskazuje 
na tc. te wielu z aresztowanych ostat­
nio cudioz e.nców uzyskaio już swego

skircli, na skutek polecenia z Berlina, 
po raz drugi zgtosi1 łię do komisariatu 
spraw zagranicznych i zażądał kate­
gorycznie od kom Krest nsidego, by 
wyjaśąii mu przyczyny aresztowania 
i poinformował go o dalszych losach 
uwięzion) ch.

Niemiecka amoasada 
o uszrza Moskwę

Von TinoeisUirch, zaznaczy* it w  
razie niespełnieni jego żądai..„, nie­
miecka ambasada opuści Mcskwę.

K.estinsic mial mu na to odpowie­
dzieć, źe natychmiast skomunikuje śę  
z komisiriatem spraw we-, ■nętmnyc!1 
i postara się dać ambasadzie dokład­
ną odpowiedź:

W  moskiewskich sfcracii dyploma­
tycznych twierazą, że r. emiecki pełno 
mocnik zwrócił się do ambasady an-

czasu ooywate.stwu sowieckie, co u- j bielskiej z prośbą, by ta zaopienowt 
niemożny i poselstwom mterwemowa- |a j ję niemieckimi obywatelami w  Mo­
nie v’ ich obronie i gjęWje ; gmachem poselstwa w  razie,

PARYŻ. 18. 1!. Z Moskwy tkmOs/.ą, | eśli personel jego będ .e zmrszony do 
żc przedstawiciel Niemiec von Tippei-1 wyjazdu.

Orgii n p. M u s z k d t e n b l i t t ć
^ n l e w a ż d  k s .  p r y m a s a  H l o n d a

IV „Dzienniku Popu larnym " zna 
ny pornogra f, Zegadłow icz, po­
zwolił eobio napisać w  ten spo­
sób o Prym asie Polski 

„Nie tak o wno, boć przecie Lilka 
dni ternu p. Hlond Prymas, mieniący 
się (tak przypuszczam) uczniem Chry 
stuse, który nauczał, że „kto mieczem 
wojuje, ten od miecza zginie", wypu­
ścił, jak się to Hommer zwykt wyra­
żać „z poza piotu —  zębów lotne sto-

krzyi i miecz to istotnie symbole mro 
ków średniowiecza, które zasnuwaią 
Euiopę, powiedzmy część Europy" 

Jasnej propagandy komunizmu  
i rozkładu nie sposób jest dłużej 
tolerować. O rgan  N atansopa i 
M uszkatenbhta, pismo reprezem u  
jące  porozumienie rosyjsko -  ży­
dowskie, musi się spotkać ze zde-“ 
cydowar.ym potępieniem wszyst-

wa“ o krzyżu i mieczu. Trafił. Ten hieh Polaków .

600  t y s ię c y  z ł o t y c h
s p r z e n i e w i e r z y l i  u r z ę d n i c y  k o p a i n

W  ostatnich dniach zakończono 
w Krakow ie dochodzenie przeciw ­
ko kilku urzędnikom jaw orzn ic ­
kich komunalnych kopalń w ęgla, 
których współw łaścicielem  jeat 
gm i-ia m K rakow a, oskarżorym  
o popełnienie nadużyć. ; Okazuje

się ,  że s t r a t y  p o n ie s io n e  p r z i z  k o  
p a l  nię tą z n a c z n ie  w yższe  n iż  
p i e r w o t n i e  p r z y p u s z c z a n o  i wy­
n oszą  około  600.000 zł.  P r o k u r a t u ­
r a  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  K ra k o w ie  
p r z y s t ą p i ł a  do  sp o r z ą d z e n ie  a k tu  
o s k a r ż e n ie  p rz e c iw k o  s p r a w c o m  
n a d u ż y ć .

Trzy k&tegorle 
areszibwanych

18. II. „Times” komutv.kujc; Ogólna 
iiośż cudzoziemców aresztowanych w  
Sowietach wynosi, zdaje się z górą
1 r>0 OSÓUt r

Areszty są dokonywane przez »pc- 
cjalną brygadę NKW D, złożoną z 200 
Osób.

Według wszelkiego prawdopodooieó 
stwa prov.es będzie skierowany przede 
wszystidni przeciwko Rzeszy N.emiec- 
kiei, gdyż w komunikatach staie jest 
ocdkieś'anc, że aresztowani pozostają 
w stosunkach z „Gestapo".

Aresztowani dzieła się na trzy ka­
tegorie

Pierwsza kategoria —* to szpiea y. 
Pod zarzuierr szjiiegostwa aresztowa­
no już 27 osób, pracujących oądż na 
polskiej, bądź na azjatyckiej granic), 
a nawet na wybrzeżu oceanu Lodowa- 
ego. Znaleziono przy iitch rewolwery, 

granaty , ręczne i jzyfrowarit listy. 
Niektórzy z nich symulowali obłęd. 
Szpiedzy rzekomo zbierali dane o so­
wieckim przemyśle, prz) gotowy wali 
akty terom i wysadzanie mostów w 
pov,letrze. Niektórzy z nich jui zmarli 
„od ran otrzymanych w czasi* stawie 
nia oporu władzom” lednak większość 
żyła jeszcze dość diugo, aby poczynić 
zaznania obciążające ich zMierzcnr.i- 
ków.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Hclardia 28745 (sprzedaż 
287.85, kupno 286-45) Berlin ysprze- 
dat 212-78, supno 2) 1,94G Bruksela 
89 80 (sprzedaż 89.96, kupno 89-82); 
Kbpenhaga (sprzedaż 116-04. kupno 
H546); fltrtsłngfors (sprzedaż* U .47, 
kupno Ji 12', Londyn 25 94 (sprze­
daż 26-01, Lupn) 25-87); Npwy Jork 
(sprzedaż 5-32 i jedna ósma, kupno 
5 29 i pięć ósmych); Nowy Jork (kâ  
bei) 5-3) (sprzedaż 5.32 i Jedna czwar 
ia, kupno ś-29 i trzy czwarte); Osio 
(sprzedaż 130.68, kupno 13o-u2): Fa- 
ryż 24.16 (sprzedaż 24-82, kupno 
'4-60); Praga 18-78 (sprzedaż 18-83. 
kupno 18.73); Sztokholm 133-75 (sprze 
daż 134.08, kupno 135-42); Zurych 
.72-1.5 (sprzedać 122-45, kupno 121 85); 
Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno 98-80);

napierj procentowe: 7 proc poż. 
stabilizacyjna 451-00 (500 doi.) 481.W 
(kupon bież. od 1.000 doi 45-84); 3 pr. 
poi prem. inwest I em. 67-00, H em. 
66-50 , 4 proc. państw, pot. premio­
wa dolarowa 47.50: 5 proc, konwer- 
syjna 53.00; o proc poż. do'.. 70-25 —  
70-00 (w  proc.); 4 i pói proc. L Z. 
ziemskie seria V' 49-25 —  49-75; 4 i 
pół proc. L. Z. Pozn ziemstwa Kred 
seria L. 44 75 —  45.001 5 proc L. 7. 
W arszawy 56-5U; 4 i pói proc. I Z. 
Warszawy 52-00; 5 proc. L. Z. War­
szawy (ly3d r.) 55-00 — 55-25 (drob­
ne) 55-5o —  55-25; 6 proc. obiig. m 
Warszawy 6. em. CO-00, S i 9 em. 
56.25.

A k c je ,  banu Polski 111-50; warsz. 
Tow. fabr. cukru 3q.50; Węgiel 16-50;

W7

1 V) 1 obiouch prywatnych: 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (grubsze) 51 75- - 
51 )3, (d-ob,.e) 50-75 — 50-00 —50.25; 
pożyczki dolarowe: 8 proc poż. i r. 
1925 (Dillonowska) 74-00 - -  74-25 (w  
proc); 7 proc. poż. śląska 62-7\5 — 
63-50 (w  proc.); 7 pioc. poż, m. War­
szawy (Magistrat) 63-00 -  82.75 (w  
proc,). _

Lilpop 14.75 —  14-90 Ostrowiec 29-00 
Druga kategoria — to cudzoziemcy, —  29-25; btaracnowRe 35-75 —  36-00-

' GI'ŁDA ZBOROWA
Fszznica jednohta '15 50 — 26.00; 

pszenica zbiorowa 24.50 —  25 50; ży­
to eksportowe 18.50 — , 8.75; żyto [ 
sl 18.50 -  13.75: żyto II st. 18.23 —  
18.50 owies eksoortowy 10.75 —  
17.00- owies 1 St. 16-20 — J6T5, 0 - 
wies II st. 15.75 —  16.25; jęczmień 
browarny 25.50 —  26.50; jęczmień l
at. 21.50 ------- 22.00; jęczmienn ii st.
211.75 —  21.z5; jecnmen III sł 10.65 -  
18.25; grach P' 'nv 2l.u0 -  22.00; 
giocn Victoria 28.00 —  30.G); wyka 
19.(X) —  19.5C peluszka 19.50 —  
21.50; łubin niebieski 7 85 — 9.25; hi 
bm żółty 13 o0 —  13.50; rzepak zimo­
wy i letni 46 50 —  uó.5>); mąka pszen 
na I gat. 41 50 —  42.50; mąką pszeu 
na II B it . 40.50 — 41.50; mąka żytnia 
1 gat 28.00 —  29.00; mąka żytnią II 
gai. 2''.00 28.00; otieby pszei,ne
13.00 — 13.50; otręby żvtrie 12.00 —  
1250; mak niebieski 7i.GU —  73 00; ko 
mczyna czeru ona b. kan. 95,00 —  
110.00, koniczyna czerwona b. kan. 
o czyst. 97 proc 125.0U — 135.00; ko- 
tiiczyr - ou la IOOGO — 120.00; kueiir 
lniane 2O.00 -— 20.50; ziemniaki jadr.l- 
ne 3.54) —  4.00; Ogólny obrót 1.822. 
Żyto 483. Usposobienie nte-o mocnie; 
sże.
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p s u  m m  i s - k a
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

—  N o  c ó ż ,  t o w a r n ' s z u .  p r a w d a ,  i e  r o b o t a  w r e ?  L e p i e j  niż, 
u  w a s .  N o ,  r o z u m i e m ,  w y  j e s t e ś c i e  p u d  z i e m i ą ,  m y  p r a c u j e ­

m y  , . l e g a l m e “ , a le  t e ż  m u s i m y  s i ę  k r y ć  z  w ł a ś c i w y m i  z a t u ,  
r a m i .  T o w a r z y s z  T h o r e z  1 m o r d u j e  b u r ż u a z j ę  i K o ś c i ó ł ,  w i e l ­
k i  z  n i e g o  t e r a z  k a t o l i k .  P l u s  c a t h o l i ą u c ,  q u e  Ie  p a p c  — z a ­
ś m i a ł  s i ę .  —  G ł o s o w a l i  n a  n a s  w  w y b o r a c h ,  t r z e b a  w i e c  i c h  
t r o c h ę  p o g ł a s k a ć .  J e s z c z e  z a  w c z e j n i e  n a  c o  i n n e g o ,  c h o ć  
j u z  n i e  d ł u g o . . ,  T y l k o  d o  a r m i i ,  s e p r i s t i ,  d o s t a ć  s i ę  n i e  m o ż ­
n a .  .. A l e  d o  r z e c z y ,  j e ż e l i  c h c e c i e  t o w a r z y s z u ,  t o  w a s  d n ś  j e ­
s z c z e  p r z e d s t a w i ę  k i l k u  i n n y m  z  k  e r o w n i c t w a .  I d ę  w ł a ś n i e  
y m ,  b o  p r z y j e c h a ł  L e w i n ,  t o  b ę d z i e  c i e k a w e

—  B a r d z o  C iek aw e  —  z a w t ó r o w a ł ,  j a k  ech o  T u r a w s k i

XXII

J u ż  o d  k i l k u  d n i  m a j o r  t ł u k ł  s i ę  p „  n a j r o z m a i t s z y c h  k ó ł ­
k a c h  i  z e L r a n i a c h  k o m u n i s t y c z n y c h  s ł u c h a j ą c  c i ą g i e  t e j  
m e j  s i e c z k i  p s e u d o  -  i d e o w e j .  L e w i n a  n a  i a d n _ v m  z e b r a n i u  
j e s z c z e  n i c  s p o t k a ł ,  n i e  b y ł o  g o  b o w i e r r  t a m ,  g a z i e  w  p i e r w ­
s z y m  d n . u  z a c i ą g n ą ł  g o  l a o r i s o t .  P l u n  j e g o  w i ę c  u l e g a ł  o d -

w ł o e o ,  t r z e b a  b y ł o  n a a a i  g r a ć  n a r z u c o n ą  s o n i e  d o b r o w o l n i e  
r o l ę .  M i a ł  c i ą g l e  j e d n a k  n a d z i e j e ,  ż e  w r e s z c i e  p r ó b y  t e  s i ę  
s k o ń c z ą ,  i M ó r t s o t ,  k t ó r y  c o r a z  b a r d z i e j  l g n ą ł  d o  n i e g o ,  w t r  
j e m n i c z y  g o  w  p o w a ż n i e j s z e  p r a c e  r e w o l u c y j n e .  J a k  d o t ą d ,  
r y z y k o  b y ł o  p r a w i e  ż a d n e ,  w y s t a r c z a ł o  g a d a ć  t o  s a m o  c o  i n ­
n i ,  t y l k o  w* z m i e n i o n y m  p o r z ą d k u  a  i  l a k  n i k t  s i ę  u i e  s p o ­
s t r z e g ł  Z  B i e ł o w c m  s k o m u n i k o w a ł  s i ę  t e l e f o n i c z n i e  i p o p r o ­
s i ł  o  o p i e k ę  n a d  r z e c z a m i  z o s t a w i o n y m i  w  h o t e l u  „ V o l U i r e " ,  
o r a z  o  z a w i a d o m i e n i e  w ł a ś c i w y c h  c z y n n i k ó w  o  s p e ł n i o n e j  
p r z e z  n i e g o  m i s j i .  —  I r y t o w a ł a  g o  t y l k o  p o w o l n o ś ć  r o z w o j u  
a k c j i ,  a  p r z e d e  w s z y s t k ś e m  n i e  m ó g ł  p r z y z w y c z a i ć  s i ę  d o  a t ­
m o s f e r y  ,. h o t e l u "  m a m y  P f c h c m .  Z b y t  d a l e k o  o d b  e g ł  o d  t y c h  
c z a s ó w ,  k i e d y  m u  b y ł o  w s z y s t k o  j e d n o .  B r a k o w a ł o  m u  m i n i ­
m a l n e g o  k o m f o r t u ,  c z y s t e j  p o ś c i e l i ,  s ł u ż b y ,  s p e ł n i a j ą c e j  i e g o  
ż ą d a n i a ,  c h o ć  o d r o b i n y  c i s z y  i ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a .  M l e c z n e  
w r z a s l i ,  t a r g i  p r o s t y t u t e k  o  k l i e n t ó w ,  k ł ó t n i e  i z w a d y ,  w y b u ­
c h a j ą c e  c o  c h w i l ę ,  w ś e i b s k u ś ć  m a m y  P i c h o n .  w  k t ó r e j  m i a ł  
w r o g a  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  n a p e ł n i  i ł y  g o  o b r z y d z e n i e m .  
U w a ż a ł  j e d n a k ,  ż e  j e s t  j a k b y  n a  f r o n c i e  w  c z a s i e  w o j n y  i d l a ­
t e g o  w y  d o b y w a ł  z  s i e b i e  o s t a t n i e  s i ł y ,  ż e b y  wry t r z y m a ć „

N i e  u ż y w a ł  z u p e ł n i e  P a r y ż a .  C a ł y m i  d n i a m i  s i e d z i a ł  j a k  
l i s ,  w  s w o j e j  n o r z e ,  p o i e m  s z e d ł  d o  M o n s o l a  n a  p o g a w  ę d k ę  

j i  n a  n o w e  z e b r a n i e ,  c h o ć  d o s ł o w n i e  m d ł o  m u  s i ę  r o b i ł o  n a  
I m y ś l .  ż e  z n o w u  s ł u c h a ć  m u s i  t y c h  s a m y c h ,  w y ś w i e c h t a n y c h  
d o  o s t a t n i e j  n i t k i  a r g u m e n t ó w .

P i ą t e g o  d n i a ,  p o  w z n o w i e n i u  z n a j o m o ś c i  z M o m o t e m ,  
w p a d i  t e n  n a g l e  w  p o ł u d n i e  d o  j e g o  p o k o j u .

—• T o w a r z y s z u ,  d z i ś  o  6-e* m ó w i  w  s a l i  B u ł l t e r  L e w i n ,  
t r z e b a  ż e b y ś c i e  g o  p o s ł u c h a l i .  P ó ź n i e j  m a c i e  z a p r o s z e n i e  n r

o m ó w i e n i , :  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  d o  s a m e g o  k i e r o w n i k a .  P o ­
w i n n i ś c i e  b y ć  m i  w d z i ę c z n i .  C z e g o  s i ę  z r e s z ł ą  n ie  r o b ’ 
d l a  s t a r e g o  p r z y j a c i e l a .  i

—  N o .  n a r e s z c i e  w i e m ,  p o  co  s i ę  m ę c z ę  —  p o m y ś l a ł  T u  
r a w s k i .  —  D z i ę k u j ę  w a m  s e r d e c z n i e ,  t o w a r z y s z u ,  p o s t a r a m  
s i ę  o d w d z i ę c z y ć !  - 1 1 14

—  N i "  m a  z a  c o ,  n i e  m a  z a  co .  P r z y z n a m  s i ę ,  ż e  o b s e r w o ­
w a ł e m  w a »  t r o s z k ę ,  t r u d n o  j i r z e c i e  m i e ć  z a u f a n i e  t a k  o d r a ­
z u  S a m i  t o  d o b r z e  z r o z u m i e c i e .  A l e  j a  m a m  d o b r y  w ę c h  i o d ­
r a z u  w  w a s  w y c z u l e n i  u a s z e g u .  T a !  i c h ,  j a k  w y ,  w ł a ś n i e  n a m  
p o t r z e b a .  H o .  ho^ z a j ś ć  m o ż e c i e  w y s o k o !

- -  A l e  - -  r z e k ł ,  z n i ż a j ą c  g ł o s ,  m u s z ę  w a m  p r z e d t e m  c o ś  
w y j a ś n i ć .  N a  z e b r a n i u  z o b a c z y c i e  t a k ż e  l u d z i  t r o s z k ę  i n n e g o  
p o k r o j u ,  u i /  w y  i j a .  P r a c u j ą  o n i  w ś r ó d  s f e r ,  k t ó r e  w ł a ś c i w i e  
z w a l c z a m y — m ó w i ł  m i ę k k o ,  - - a l e  p r z e z  to  o t l d a j ą  n a m  d u ż e ,  
b a r d z o  s t o s u n k i .  B y c  m o ż e  w i ę c ,  ź e  a r g u m e n t y  i c h  m o g ą  w a s  
n i e c o ,  n i e  p o w i e d z i a ł b y m  u r a z i ć ,  a l e  z a d z i w i ć .  N i e  s ą  t a k  
z u p e ł n i e  w  1 0 0  p r o c .  k o m u n i s t y c z n e .  W s z a k ż e ,  g d y  s i ę  d ą ż y  
d o  w ł a d z y ,  t o  t r z e b a  u ź y w ra c  r ó ż n y c h  ś c i e ż y n .  A n t y s e m i t ą  
p r z e c i e ż  n i e  j e s t e ś c i e ?  —  z a p y t a ł ,  n i b y  z m i e n i a j ą c  t e m a t .

T u r a w s k i  z a p r z e c z y ł ,  c l i o ć  z b y t  m a ł o ,  j a k  m u  s i ę  z d a w a ­
ło ,  s z c z e r z e .  i

—  T o  d o b r z e ,  t o  b a r d z o  d o b r z e .  P r o l e t a r i a t  ż y d o w s k i  j e s i  
n a m  r ó w n i e  b l i s k i ,  j a k  f r a n c u s k i ,  a  k t o  w i e ,  c z y  m e  w i ę c e j .  
P t z e c i e ż  j e s t  t a k  u c i e m i ę ż o n y .  T o w a r z y s z e  -  i z r a e l i c i  p r z o ­
d u j ą  z r e s z t ą  w  n a s z e j  w a l c e  z  r e a k c j ą  f a s z y s t o w s k o  - n a c j o ­
n a l i s t y c z n ą  —  k o ń c z y ł  z  e m f a z ą  —  i  t o  b e z  r o ż n i e  w  s t a n o w i ­
s k a c h  s p o i e o z p y c h .

O. c. nj
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Polemika
Wielkopolanie idą

„K urier Bydgoski” tak pisze o 
polsK'Ti „D ra  a g  nach Ostęp", 
który w zm aga się coraz bardz ie j: 

Wzmagająca się na ziemiach pol­
skich fala antysemityzmu nie może 
s»V ograniczyć dc samej negacji, do 
bojkotu, lecz musi przyjąć także for- 
n.y twórcze —  stwarzanie nowych 
placówek przemysłowych i handlo­
wych. opartych na kapitale i energii 
polskiej. Tak właśnie pojęta wal-a  
z żydOoiwem, stworzy,* w latach 
przedwojennych na ziemiach b. zi bo

Iru pruskiego polski stan orecłni. Taką 
walky podjęło w Małopolsce Wschód 
niej społeczeństwo ukraińskie, stwa­
rzając ul ogą koopciatyw i inicjatywy 
prywatnej ukraiński handel I ukraiń­
skie rękodzieło. Udało się to Ukraiń­
com dzięki poprzedniemu kilkuletnie­
mu przygotowywaniu w kraju i za­
granicą odpowiednich sif fachowych i 
dzięki doskonalej ■ koniunkturze go­
spodarczej wsi w  latach, w  których 
Ukraińcy swoją akcję odżydzania 
rozpoczęli.

Społeczeństwo polskie spoznOc się 
z t ; akcją ł nie przygotowało się do 
niej planowo, dlatego też, gdy w ero 
sfy po wsiach i miastach województw 
centralnych i wschodnich nastroje an­
tyżydowskie gdy dzięki bojkotowi 
potworzyły się luki na rynku handlo­
wym, zwrócono się o pomoc tam, 
gdzie był nadmiar energii i tachowe- 
go wyszkolenia. Zwrócono się do 
społeczeństwa wielkopolskiego o stwo 
izenie handlu, rzemiosła i droDnego 
przemysłu polskiego w  dzielnicach 
ranieananycn. Wielkopolska na ten 
apel oapow.eaziałn ochotnie. Aby 
jednak ruch ten nie wypaczył się, by 
nie dopuścić do wzajemnycr rozcza­
rowań stworzono w Poznaniu spe­
cjalną organtzucję pod nazwą „Zwią  
rek P o1łW“, sdora zajmuje się tym 
sziaoieuTie pojęiym, poiskim „Drang 
nach Osten *.

„Oddzielne rawk.*. 
a konstytucja

P. Cat -  M ackiew icz słusznie  
wskazuje, że sadzanie żydów na 
odazielne ławki nie jest sprzeczne 
z  konstytucją.

Ale — jak powiedziałem — wy­
obraźmy sobie, że student przy zapi­
sie otrzymuje także kartkę z nume­
rem miejscu na ławie które do niego 
należ] Wyobraźmy sobie dalej, że 
przy istnieniu takiego systemu, ze 
vz.g,ędn n- zJarrająct się zwady ha. 

las, nieporozunrenia — administra­
cja uniwersytetu postanowiła poro/ 
sadzać osobne- żydów a osobno nie- 
tydów. Cz> postępując w kn spo­
sób obraziłaby w z- mkoiw,ek Kon­
stytucję? Ależ bron Boże. Bj lobjr to 
tarządzeme o czystr porządkowym 
charakterze, bo to, ż zydzi siedzą 
osobno. - chrześcijanie osobno, w 
.uczem nie taotycz.y gwarantów anego 
konstytucją rownoupi awnicniŁ

A  n^otępnie p. Cat - M ackie­
w icz dodaje :

Aby to jednak było ścisłe, trzeba 
udowodnić, ie studenci żydzi, usa­
dzeni osobno od studentów - nieżv 
dow są w  czemkoiwiek ogianiczeni w  
prawacl.. w czemkolwtek poszkodo­
wani. Miałoby to miejsce oczywiście 
wtedy, gdyb] ławki stojące w  audy-

Warszawo, ocknij się!
Ujarzmić firmy żydowskie -  zwalczyć niemądre uprzedzenia

a  w y r z u c i m y  ź y ^ w  z  h a n d l u

Ciekawe i wszechstronne oświe­
tlenie porujiza-nych w  nasz-ej an­
kiecie zagadnień nadsyła nam p. 
Janusz Piotrowski, stude-o'?, za j­
mujący się handlem.

Uprzedzenie 
do łokcia 1 wagi

P rzyczyny niew łaściwego sto­
sunku polakiegu społeczeństwa do 
kuipoiectwa —  w-dzi p Piotrowski, 
jak  w.ękazość uczestników ankie­
ty —  w  wiarinJcach historycznych. 
.D ługotrw ałe upośledzenie w a r ­

stwy kupiockiej |xxl względem  po­
litycznym, oko ..onuc znym j spo- 
łeeł-iiym wytworzyło w  rewycie 
ludności to ujemne nastawienie 
do zaw-odfu kuper., jak ie cuziś je ­
szcze obserwujemy*, pomimo, żc 
wszelkie nierówności pod wzglę  
dem przerw  politycznych nit m ają  
już m iejsca Faktycznie dzaś je ­
szcze na dnrie duszy *.*±dego p ra­
w ie Polaka tkwi uprzedzenie de 
łokcia j w ag i j taicie uj rzodzenie 
spowodowało: „stały do czasów o- 
becnych hrrJk przypływ u sił inte­
ligentnych do handlu, a  z  drugiej 
strony opanowan.e tej dziedziny  
przt’4; żydów, cc stworzyło smutną 
i niekorzystną tradycję. Przyzw y­
czajono się wtidzi-sć w kupcu sy­
nonim nieuczciwej spekulacji, a 
nawet oszustw® zamiast solidar­
ności ł uczciwości, które są prze­
cież p raw dziw ą podstawą i dźw ig­
nią handlu” . „W reszcie zachwa- 
‘Tzczeniie handlu przez tydow, jak  
i gospodarka drobnych sklepika­
rzy, którzy bez przygotowania sta­
nęli za ladą, w yrobiły  przekona­
nie, ie  do zawodu Kupca potrzeba 
tylko sprytu” .

Przykry oportunizm
Przeprow adzając analizę wyma­

gań, jakie staw iał zawód kupca 
kandydatowi do pracy w  handlu  
stwierdza p. Piotrowski, ie  są one 
b. poważne, bc. kupiec musi być 
uczciwy, przcusiębiorczy ener­
giczny, wykształcony, . cierpliwy, 
uprzejmy i wreązcie nie może saę 
bać pracy fizycznej. Te warunki 
odstraezają młodzież od handlu, 
która w oli ła tw ie j&14 pracę biu ­
rową. P rzy  tym „N ienorm alny roz­
wój biurokracji stw arza nneno1-- 
malną chłonność młodych ttił" —- 
a wynik takiego stanu rzeczy: 
„Hamujemy rozwój kupiectwa i 
iwpadam y w  coraz w iększą zależ­
ność m aterialną od żydów, żywio-

skie m iały odpowiednie napisy, 
cóż kiedy boją sie zbojkotowania  
przedsiębiorstw  przez żydów” .

„Prow incja  ma broń w  ręku, 
którą jest opinia. Ona ściga tych 
wszystkich, którzy kupu ją u ży­
dów, nazywając żydowskimi W ojt­
kam i” . Ludzie dostający się pod 
pręgierz opinii prędko zm ieniają  
n i ew ł a ś c i w  e postępowanie.

Uchylić przyłbkę
P M. J nadsyła nam niezwykle 

trafne uwagi o w alce z kartem  
żydowskim. •Rozróżniając cztery 
grupy żydostwa: 1 ) w ielki prze­
mysł 2 ) hurtowników, 3 ) inteli­
gencję zawodową j 4) arobny

przemysł i handel, stwierdza, że 
najszkodliwsi są drobni handla­
rze, bo: „M iliony tego drobiazgu  
wżarly się jak  wesz w  nasz pol­
ski organizm  gospodarczy, ssą so­
ki ■ pęczniejąc nas-c-ą krwawicą. 
Tym milionom wr pierwszym  rzę­
dzie należy tuk obrzydzić życie, 
tak zmniejszyć możliwości sprze­
daży i zy.,kOw —  nawet bez po­
trzeby w ybijan ia  szyb. co jest zbyt 
małe —  by sami szu cali ratunku  
w em igracji, zostaw iając swe 
w arsztaty pracy za bezcen nam.

W ystarczy ustawa, aby na opa­
kowaniu towarów  i*xlać imię 1 
nazv ;i,sko „w  peinym roaz-imym, 
bez żadnych zmian brzm ieniu”.

ffllTiMUf ZWIflHh uw m m  m i  j g l l i  l  P
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łonach po lewej ,tronu były gorzej tu obcego nam i w rog ie *,,” 
oświetlone, miały gorsze warunki
akustyczne, były połamane, stare, bez 
atramentu, z<* ciasne, albo za niskie 
czy z « wysokie, lub najeżone gwoź­
dziami. Byłoby to także w  tym wy­
padku, gdyby student nic-żyć miał 
przywilej rozwalania się na każdym 
miejscu, a student żyd obowii -ek 
siadywaniu tylko na miejscu Wska­
zanym. Ale t< wszystkie momenty nie 
wchodzą w grę.

Nie mużnr ndentynkować „równo 
uprawnienia” z ..zakazem odrębnos 
cr. Jeśli się mówi „ uwnouprawnit 
nie wszystkich wyznań", to bynaj­
mniej nie znaczy, aby wszystkie wy­
znania odprawiały swe naboże istwa 
razem, przeciwnie to znaczy, że mo­
gą spo oinie kultywować swoje od­
rębności.

Staruszkowie z Czasu
A  staruszkowie z „Czasu” pc 

zastosowaniu kuracji odm ładza­
jące j zdobyw ają się na takie w y­
jątkowo słuszne u w ag i:

Nie! sama dyplomacja nit wule  
tu rdziała —  i nie ona opanuie sytua 
eję. Decj dującym momentem be-’zl« 
zbiorowa wola i zbiorowy wysiłek 
narodu, zmierzając! do najw yższego 
napięcia swojej siły moralnej i swe­
go zbrojnegi pogotowia. Z  chwilę 
gdy w ooiityce międzynarodowej za 
czyna przeważać argument nrzemo- 
c y  zabiegi dyplomrtyczne nogą być 
tyłku wówczas skuteczne gdv oozą 
nimi stać bed/ie realnr siła, —  którą 
w polityce międzynarodowej rtpri 
zen nq także sojusze, oparte o współ 
ność interesów, trwałe współdziałanie 
i lojalne przestrzeganie przyjętych 
zobowiazai

P IE R W S Z Y  PO R T R E T  K R 6 L A  E D Y L \R D A  V III

Żydowskie Wojtki
0  W arszaw ie  w yda je  p. P io ­

trowski smutną, choć słuszną o- 
puiię: „Luar.ość W arszaw y  uwa­
ża, żt za żelazną Bronią , na Na*  
lewkach można zaopatrzyć aię 
najlepiej i najtaniej. K lasa ro ­
botnicza za swoje szczupłe zarob­
ki nabyw a tani, ale lichy towar, 
inteligencja popiera żydów siłą  
przyzwyczajenia. Akadem ik tylko, 
choć najbiedn iejszy  om ija przed­
siębiorstw a żydowskie, gdyż do­
brze rozumie obowiązek Polaka”.

„W  W arszaw ie  trudno odróż­
nić sklep żydowski od polskiego. 
Trzeb® nieraz przejść kiiKa ulic 
dla ttąbycta drobnego choćby 
przedmioł u. N iezm iernie uprości* 
łoby sprawę, gdyby sklepy j.M-

Np. drożdże w arszaw skie z fa ­
bryki Leoua BineuU, jak  podają, 
lecz drożdże w arszaw skie z fa ­
bryki Łajb*' Binenthal. D a le j, nie 
fabryka czekolady Jan Ziółkowski, 
W arszaw a, Zygm unrowska 10, bo 
ten Ziółkowski r.ie ju ż  w spć in -go  
z fabryką tą n.ie ma W łaśc ic ie la ­
mi dziś są żydzi. N iech fabryka  
g.iz „P iast” nie podszywa się pod 
nazwiskiem U rabował'i ego i S-ka. 
gdy w łaścicielem  jest żyd —  list- 
wak Kcłodncr. N iech z kawy zbo­
żowej „A s“ zniknie nic nie m ówią  
ce nazwisko D r. Janowskie go.1] 
choć mó wiąc między nam  jest to 
również żyd ordynujący w' jednej 
z żydowskich lecznic ‘ przy ul. 
Ząbkowskiej na Pradze, który ze 
wzgiędu na polskie Drzmienie na­
zw iska swego daje je  innemu 
współwyznawcy, jaku szy,dzik o- 
tumaniający konsumenta chrześci­
jan ina Polaka  

Skończmy również z peeudonima 
mi w  handlu z  rożnymi „ A lfa  ', 
Branka. Hazet, Indar Tea, Bis, 
L ilipu t (ga la re tk i;, Stella, He­
lios, NajM>li, Am b rozia, Gdynia, 
Nobies.se, Plutos, i t. d. i t. d., a 
wówczas możemy być przekonani, 
że czekoladka, na której w idać be­
dzie firm ę jak iejś  C i p y  C o ś ­
k o l w i e k  czy Szm ula K ana llu fta  

"zam iast skromnej dajm y na to 
„ A l fa ” , czy czekoladka taka bę 
daie naszej paniusi smaucować? I 
czy ten sklepikarz co stale tylko 
kupuje towary żydowskie d la te­
go, że,są o 30 gioszy  na kartonie 
tańsze, czy wówczas je kupi i pc 
lecać je będzie?

Zyaowscy pomocnicy
Często prowadzą handel ludzie 

zupełnie nie fachowi, oddając o- 
fic ja ln ie  sklepy swej rodzinie w  
rzeczywistości sami prowadzą  
przed sięb iors two.

Ten typ kupca szkodzi tylko 
dobrej opinii pozostałych w łaśc,- 
cieli sklejfÓw, są to karierowicze, 
którzy ta  wsze litą cenę chcą jak -  
najszybeiej się dotabiać, nie przo-

3-6 jest tafk:

WledPft -  Berlin — Rzvm
W aniu dzisiejszymi dc B erlu ia  

przyjeżdża na  ̂dwudniowe k°*ife - 
renejc austrŁacki sekretari stanu  

spraw  zagranicznych dr. Scnmiat. 
N ie  jest to wizyta grzecznaścio* 
wa. Po rozm owach ministra C ia- 
no z kanclerzem i po drugich w  
W iedniu  i BudajK‘szcie to co ura  
dzi w BerJi.ue p. Schmidt ma 
swoje znaczenie. M a ież wymowę 
i fakt, że podróż p. Schmidta 
jest pierwszą w- ogóle pooróżą 
austriackiego nrtnistra do B erli­
na.

Zagadnienie austriackie przy­
wykliśm y uważać za oś sporu  
włosko - niemieckiego. Dość wspo  
mnieć co się działo po zam ordo­
waniu D ohusa . Okazuje się jed» 
nak, że IViedeń nie dzieli tak 
bezapelacyjnie dwóch pańsiw  „fa  
szystowskich”, że ro®żna tu u ło ­
żyć jakieś condomin'-um i podzie­
lić się wpływam i Sprawę więc  
Austrii w  ooliczu innych wTażniej 
szych załatwiono- też w  ten spo- 
sóh —  pojubowm e

Pam iętając o tym, trzeba też 
pamiętać, ze podobne rozstrzyg­
nięcie idzie w łaściw ie na rękę 
B erlinow i i w  gruncie rzeczy pra  
cuje dla Ansenlussu Sytuacja  
A ustrii jes* bowiem taka, tc  tyl­
ko jakaś absolutna (a  w łaściw ie  
absurdalna i n iem ożliwa) izola* 

cja od Niem iec m ogłaby je j Vd 
ręnność umocnic. W szelkie w:-pól 
życie choćby luźne z Rzeszą urna 
cnia je j niemieckość i dążenie dc 
wielkich Ntomiec, Pozosł aje je 3z 
cze tylko katolicyzm —  c °  już  
odrębne i w ielkie zagadnienie.

Portrecista John St. H elier L a n d e r  nam alował naturalnej w ie l­
kości portret króla Edw arda V III. K ró l ma na sobie m undur adm i­

ralski

biea a jąc w  środkach, kupują i fo r ­
su ją  w  sprzedaży najgorszą tan­
detę żydowską. Z tymi należałoby  
także walczyć, gdyż spełn iają on. 
rolę pośrednika firm  iyd-owsl' ch i 
bynajm niej taszczy tu stanów-' ku­
pieckiemu nit przyneszą.

Uchylm y przyłbicę:..

* *«fc
Tym głosem kończym y ankietę 

kupiecicą.

Taiemnicze zaginacie akt sadowych
Niezwykła afera na tle ubezpieczeń

S k a r g a  n a  s e k r e t a r z a  s ą d u

W  X X IV  Oddziale Sądu Grodz­
kiego odbyła *ię ciekawa sprawa, 
rzucająca m skrawe światło na 
stosunki papujące w śród agentów  
prywatnych towarzystw  ubcupic- 
tzeiiiowych.

Agent ubezpieczeniowy Tow. 
„Europa” A rtu r  Edelschein za­
skarżył kapitana K. o zapłacenie 
żyrowanych przez niego weksli ru?

sumę zi. 270. T lo  sprawy jest na­
stępujące: Kapitan K_ zaangażo  
w al w  a'.voim czasie technika bu ­
dowlanego Zygm unta Knabe do 
wykonania nadbudówki w  jego do­
mu. Roiiieważ Knabe n i" miał 
pieniędzy na m ateriały budow la­
ne, kpt K. będąc właścicielem  
domu zażyrował weksie w ystaw io­
ne przez technika. Knabe wręczył

60-procentowy pogrzeb
ustawy o uboju rytualnym

N o w y  s u k c e s  ż y d ó w

Ł  f r o n t u  w a l k i

z Synowskimi biurami 
ogłoszeniowymi

Z przyjemnością śpieszymy po- 
nJornicwać naszych Czytelników, 

że już  drugie pismo codzienne, a 
m ianowicie „Jutro” ogłosiło, że 
nie bęazie przyjm owało ogłoszeń 

dawanych przez żydowskie b iu ra  
ogłoszeniowe M am y nadzieję, że 
Tueoawem inne p ’sma naioaowe  
również przystąpią do w alk i z 
żydowskimi firm am i ogłoszenio­
wymi które usiłu ją  rządzić opi­
nią publiczną w  Polsce-

Została zakończona w  M in i­
sterstwie Rolnictwa czterodnio­
w a konferencja w  spraw ie w pro ­
wadzenia ustawy o uboju zwie- 
i ząt gospodarskich,

N a jw ażn ie jszą  z  decyzyj, po­
wziętych przez konferencję, jest 
niew ątpliw ie fakt ustalenia Kon­
tyngentów uboju rytualnego w  
wysokości 60 procent faktyczne­
go uboju z  łat poprzednich

Jest to kolosalny sukcei źjdo- 
stwa, które, licząc w  W arszaw m  
33  procent całej ludności, a w  in­
nych miastach jeszcze mnmj. w  
ctlym zaś państw ie tylko Al P1'0' 
cent, otrrym ać ma aż 60 procent 
całego ubeju. Kontyngenty ubo­
jow e m ają być w praw dzis r-dne  
dla poszczególnych województw, 
a o wysokości ich decydować bę­
dą wojewodowie, możnr jednak  

już dzisiaj rpodziewać się, ie  d- 
stalenie kontyngentu w w j Bukoś-

ci 60 procent będzie przyjęte za 
pewnego rodzaju ręgułę

T eraz jasne są już powody, dla 
których żydostwo tak cicho } bez 
protestu zachowuje się w  kwestii 
uboju  rytualnego

Spraw a uboju ry.ualnego prze- 
inodziła od wmiesienia jej do 

Sejmu przez posl, Prystorową  
orzez bardzo charakterystyczne 
etapy. W niosek pierwotny prze­
w idyw ał całkowite zakazanie ubo 
ju  rytualnego, później, już w 
trakcie debat sejmowych, zydzi 
zdołali przeprowadzić poprawkę, 
dopuszczając ubój rytualny nu 
potrzeby ludności żydowskiej.

Obecnie mamy to czynienia z 
etapem następnym— przyznaniem  
źydóm większości dokonywanego  
uboju. N iew ątp liw ie  dalszym cią  
giem będzie sprzedawanie przez 
żydów mię^a pochodzącego z ubo- 
„u rytualnego ludności chrześci­
jańskiej. W  ten sposób zostały 
ju ż  niemal zniweczone wszelkie 
dodatnie skutki ekonomiczne usta 
wy o zakazie uooju rytualnego. 
1 ’opraw’ki i obecna decyzja komi­
sji nunisterialnej oznaczają cał­
kowite w ygran ie spraz-y przez 
żydów’, którzy w  dalszym ciągu  
zachowują w  swym ręku mono­
pol handlu mięsem.

P r z e d  w v i ś c i e m  z  d o m u
do pracy można już mioć ranne pismo z naj świeższym 1 wiadomo  
ści a mi.

Trzeba tylko zaprenum erować  
K antor A B C ,  A l. Jcrozol. 3-a, tel. 727-33, 3CJ-33.

zażyrow ant przvrt kpt. K. wesele 
agentowi u oe-zpieczeu i o wem u
Ędelscheńiowń na poczet składek  
ubezpieczeniowych. Po  pewnym  

ciasie, gdy Kuaoe wetcsli nie w y ­
kupywał, Edelscheln zażądał po­
krycia należności czeki- -m. Czek 
otrzi-mał i w terminie plaoności 
zrealizował, ale weksli nie oddał 
cni wystawcy, ani żyrantowi. To 
zdyskontowaniu czeku Edelschein  
wytoczył aptawę kpt. K., żądając  
od niego jako od żyranta wyku­
pienia weksli.

Sąd ze względu na złożenie 
przez kpt. K. zaskarżył n.icuczci 
w ego agenta w  myśl okólnika M i 
nisterstwa Skr.rbu nr 154 z dn. 
15. 6 . 1936 r. o n ieprawne pobie­
ranie weksli i czcków na jKiczet 
ubezpieczeń na życie. Okólnik ten 
mówi najw yraźn ie j, te tego ro ­
dzaju praktyki są niedozwolone i 
surowo karane.

Spraw a nie byłaby sensacyjna, 
gdyby przybrała normalny tok. 
Tymczasem wczoraj w  Sadzie 
Głódzkim  zaginęły akta wspom­
nianej sprawy. Stało się to w ów ­
czas gdy kpt. K. zwrócił aię o z a - , 
ś\,-ad cze nie z sekretariatu sądo­
w ego o odiofczeiui’ ..prawy, po­
trzebne d la przedstawienia ko­
mornikowi, celem wstrzym ania li 
cvtacji.

W  związku z zaginięciem akt 
kapitan K  ma ziożyć nową skar­
gę do p roku rot ora na sekretarza 
sądu, W iśuiaka. -

A B C  — • N o  wini y Codzienne.

Podrńżuj
samolotem

Jialce Bez cui
Cześć nJi pamiątek 

h i s t o r y c z n y c h

P r y w a t n y m  - w ł a ś c i c i e l o m  
t e r e n ó w  O l s z y n  k i  G r o c h o w ­
s k i e j  z a b r o n i o n o  p " z e d  p ięc iu ,  
l a t y  I m d o w a ć ,  w o g ó l e  u ż y t k o ­
w a ć  w  j a k i k o l w i e k  d o c h o d o w y  
s p o s ó b  s w y c h  p i a c ó w .  R ó w n a  
ło  s i ę  t o  w y w ł a s z c z e n i u ,  A l e ,  
ż e  t o  m i a ł o  b y ć  d l a  n p a m i ę ' -  
n i e m a  m ie j s c e ;  s ł a w n e j  - b i tw y  

n i k t  n i e  p r o t e s t o w a ł  
O b e c n i t  P  K .  P  J b u d u j e  

w ł a ś n i e  n u  t e r e n i e  O l s z y n k i  
r e m i z y  p a r o w o z o w e ,  w a r s z t a ­
t y ,  t r a n s f o r m a t o r y . . .

C z y m  t e  k o l e j o w e  i n w e s t y ­
c j e  e l p i e j  u c z c z ą  O l s z y n h ę  n i ż  
p r y w a t n e  d o m k i  ?

W i ę c  t y l k o  p r y w a t n e  j e d ­
n o s t k i  m a j ą  s z a n o w a ć  p a m i ą t  
k i  h i s t o r y c z n e ?

C z y  c a ł e  g l ę d z e n i e  o  u p a ­
m i ę t n i e n i u  O l s z y n k i  b y ł o  j e ­
d y n i e  m a n e w e m  d l a  p r z y  s p o  
ż e n i ą  P K P  b e z p ł a t n i e  t e r e ­
n ó w .  ( k . ) .

B o d o b u ; d y

B o d o  —  g r u b a s e k  w r ó c i ł  z  
N e w  Y o r k u  i o } > o w iu d a  s d u m i e  
w a p i c e  r z e c z y :  l e d w o  B a t o r y  
p r z y b i ł  d o  m o l o  s e t k i  r e p o r t e ­
r ó w  w d a r t y  s i ę  n a  p o k ł a d  k r z y  
c z ą c :

G d z i e  B o d o ?  c h c e m y  B o d a !
A  n a z a j u t r z  R o o s e u e l t  i  L o n ­

d o n  z n a l e ź l i  s i ę  w  p i s m a c h  n a  
o s t a t n i c h  s t r o n a c h ,  p i e r w s z e  
b y t y  c a ł k o w i c i e  w y p a t r z o n e  a r  
l y k u ł a m i  c  B o a o .

A a  i W - m e j  u l i c y  n a p a d l i  n a  
B o d a  K i d n a p e r z y ,  l e c z  z r a ż e n i  
1 0 0 - k i l o w ą  I n s z ą  , . b a b y ‘ z a i o -  
w o l n i l i  s i ę  o d e b r a n i e m  m u  2 0  
d o l a r ó w .  „ I V  t e j  d r a m a t y c z n e j  
c l u i i l i ,  m ó w ;  b o d o ,  b ł y s n ę ł a  
m i  r o z p o c z n ą  m y ś l ,  i e  G r d y ń -  
s k i  n i e  s k o ń c z y  z e  m n ą  f i l m u  i 
b ę d z i e  w ś c i e k ł y . . .

T y m c z a s e m  t o  m y  j e s t e ś m y  
w ś c i e k l i ,  b o  t a  n o w a  ż y d o w s k a  
s z m i r a  n a s  n i e  m i n i e .  ( k . ) .

A k a d e n r k
K i c k t ó r e  d z i e n n i k i  p r z y n i o ­

s ł y  w i a d o m o ś ć  o  u s t ą D i e n iu  
p .  P z [ p a  n n s k i e g o  z  P o l s k i e j  
A k a d e m i i  L i t e r a t u r y  O k a z u j e  
s i ę .  ż c  t a  w i a d o m o ś ć  j e s t  
p r z e d w c z e s n a .  R z y ­
m o w s k i  U d k o  p o p r o s i ł  a k a d c  
m i ę  o  w y ł o n i e n i e  s a d u ,  k t ó r y  
b y  r o z  p a :  r z y  ł p o s t a w i o n e  m u  
z a r z u t y .

A  n a s z y m  z d a n i e m  p  R z y ­
m o w s k i  m a  p r o s t s z ą  d i  
o c z y ś c i ć  s i ę  p r z e d  s ą d e m  p a n  
s t w o w y m .  o s k a r ż a  jąc. p i s m a ,  
k t ó r e  m u  p o s t a w i ł y  z a r z u t  
p l a g i a t u .

Ś m  e r ć  p r z y w ó d c y  S .  L
W  dum 16 listopada b. r. zmarł 

-w Rzeszowie po krótkiej chorobie 
jeden z przywódców S‘ ror.njctwn 
Ludowego, b poseł parlamentu  
austriackiego oraz Sejmu polsk:e- 
go, Andrzej P luta ze Szklar, pow 
Rzeszów
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• • •„Atara-lwdra huczv.
n  straszliwi; rani od tea-lii

T r w o ż l i w e  a l a r m y  „ H a  n t a ”

Żargu nówka żydowska ,.H aint‘‘ 
w  N r. 258 podaje „dokładnie * o- 
pisy zajść antyżydowskich, ja k :e 
m iały miejsce w  zeszłą środę w  
miasteczku Jabłonka. Podajem y  
wyjątki z ,.H a jn ta“ :

Straszny, ciężki dzień, pełen  
grozy przeżyło m ałe m'a3teczko 
Jabłonka.

„N a ra  - hydra", która huczy po 
ty!u miastach i miasteczkach Pol 
ski, impet swój w y ładow ała  także 
na le j m ałej mieścinie.

6 miesięcy temu —  pisze nam  
nasz czcigodny czytelnik H  K ró - 
ewicki z Zam browa, ale urodzio- 

ny w  Jabjonce —  pow stała mm 
banda O N . R. ta nara bandę), 
na czele której stanęli Józef R a­
kowski, Stefan K ra jew sk i i E d ­
mund Law e.

I  tu w  tym maleńkim m iastecz­
ku z 60 rodzinami żydowskimi i 4 
kramami, zaczęto się operować  
już dobrze znanymi środkami

I —  zaczęło brakować kawałka  
chleba i kropli mleka d la dziecka 
w  ju ż  i tak biednych izbach ży­
dowskich. ‘

-Ale to, co się stało w  zeszłą śro 
dę 5 bm., —  pisze dalej H . Kró- 
lewicki, —  wprost nie jest on w 
stanie przedstawić.

l a k  mu wypadło, że musiał

być w  swoim  miasteczku rodzin­
nym u Krewnych.

O 6-ej wieczorem, kiedy wszedł 
Jo miasteczka, wszystkie sklepy i 
drzw i domostw żydowskich były  
pozamyka ne i pozabijane. Rynek

c z o ^ L c r u s c  f  7 ^  c c «  

\ X C t s r - i& L 7 L & '. r u -C '  "

ttózamMi-

pełen był chłopów, którzy trzy­
mał w  rękach kłonice i d rągi. Co 
chw ba z innej strony słychać by­
ło brzęk tłuczonych szyb, biada- 
n'e i ki zyki o pomoc.

Dzięki c:'emności, udało mu się 
przekraść do domu krewnych, na­
jad ł się też w iele strachu, zanim 
się znalazł w „tw ierdzy". Dow ie­
dział się, że ta w o jn a  trwała już  
od 12-ej w  południe.

W  Jabłonce nie ma żadnego po­
sterunku polic j'. B iegano więc na 
Pocztę, aby zatelefonować. A le  
urzędniczka objaśniła, że po 12-ej 
poczta jest, nieczynna. Ledw ie z 
płaczem udało się ją  nakłonić, że­
by zatelefonowała r a  posterunek.

Polic ji, która przybyła w  zwią 
zk j z wydarzeniam i, było za mało, 
aby m ogła opanować sytuację. Do 
piero, kiedy przybyły posiłki, zdo­
ła ła  powstrzym ać „napad" roz­
wścieczonego tłumu, Zaraz na 
drugi dzień w idzieliśm y rezulta­
ty: 200 wybitych szyb, w w ielu  
m iejscach pow yryw ane ram y q- 
kienne, kilku pobitych żydów

O k r o p n y  -widok p r z e d s t a w i ł o  
m ie s z k a n ie  m ie js c o w e g o  r a m  rut, 
r e b  N a n u m a  B la iw a i s a .

Szyby w^ckuacn były pow ybija ­
ne . Ubóstwo wyzierało z żydow­
skich kątów —  ju ż  od roku ra  
b ;n z powodu biedy w  mieście 
nie otrzymał żadnej daniny...

K  jdy zaczęto w yb )jać  szyby, 
m usiał on, mimo żałoby, zabrać  
chore d j ’eci z oblężonego miesz­
kania i zanieść je do szopy. Cud 
się stal —  pisze nam nasz in for­
m ator —  posiłki policyjne nade­
szły, a Bóg raczy wiedzieć, coby 
się stało z żydami z miasteczka

Dwóch chuliganów , aresztowa­
no.

Jak bezwstydni są „N ara "-lu  
dzie, może świadczyć fakt, że 
w skazał’ oni policji dwóch żydów, 
którzy mieli icn pobić. Pomoc jest 
potrzebna żydowskiemu ogółowi, 
niech i Jabłonka nie będzie za­
pom niana za swymi 60 żydowski­
mi rodzinam i."

Komendant posterunku agitatorem hlmym
Metody policji w Łupacłi

W  Bokinach, powiatu wysoko ■ 
mazowieckiego, odbyło się w  tych 
dniach zebranie młodych naro­
dowców w lokaiu p. Hermana. 
N a  drugi dzień po zebraniu - do 
w s’ przybył patrol policyjny, zło­
żony z trzech policjantów  z b ag ­
netami na karabinach, prowadzo­
ny przez przodownika Roszka, ko 
m endanta posterunku z Łap. P a ­
trol w targną ł do m itszkania p 
Herm ana, a  dowódca patrolu

Najw iększy teleskop św iata, c 5 m. przekroju, powstaje, jak  w ia ­
domo, w górach Palem ar, w  okolicach San - Diego, na zachodnim  

krańcu St. Zjednoczonych.

praoa Koszko obrzucił gospoda­
rza i znajdujących się w  mieszka­
niu ‘domowników stekiem obelg, 
zakończonych groźbą „skazania  
na 3 miesiące aresztu i 200 zł 
grzyw ny". Przerażony p Herm an  
prosił przodownika, aby go nie 
prześladow ał i darow ał mu „w i­
nę" udzielenia lokalu na zebranie  
narodowców. Udobruchany przo 
downik zmieni} ton i przeszedł do 
perswazji. Scharakteryzowawszy  
oardzo krytycznie ruch narodo­
wy, p. przodownik obszernie tłu­
maczył, że Bokiny, jako wieś za­
m ieszkała przez włościan, nie po­
w inny ulegać agitac ji narodow­
ców, którzy reprezentują szlachtę, 
m ającą na celu zawsze wyzysk 
wło-Sełańsiwa.

W y jaśn ić  należy, że ruch naro­
dowy w  powiecie wysoko - mazo­
wieckim był dotychczas rozw inię­

ty specjalnie na południu pow ia­
tu, zam ieszkałego w  tej części 
przez drobną szlachtę zaścianko­
wą. Natom iast na północy, gdzie  
leżą Bokiny, rozw ija ła  się g łów ­
nie . agitacja stronnictw klaso­
wych. N aw iązu jąc  w łaśn ie dc te­
go faktu, przodownik Reszko pod 
burzał p. H erm ana przeciwko  
szlachcie: „Tęsknicie w idać za 
pańszczyzną" —  zakończył sw oje  
podburzające przem ówienie p. 
Roszko. —  „Pam iętajcie, że oni 
w as zawsze oszukiwali i będą r.a- 
dal oszukiwać". Z tymi słowam i 
polic jant opuścił w raz z patrolem  
•nie ckynie p. Herm ana, zapow ia­
dając jeszcze, by w ięcej „nic po­
dobnego" się nie powtórzyło.

Tego rodzaju występ p komen­
danta, w yw ołał w  okolicy zrozu­
miałe zdumienie Ciekawe, czy 
ten wybryk ujdzie mu na sucho.

I h ą w a  i  ła n

kek - cudotwórca
W  jednym  z ośrodków przem y­

słowych na terenie b. K ongresów ­
ki zdarzył się niedawno wypadek  
cudownego zniknięcia 50.000 zł- 
z kasy pancernej opieczętowanej 
przez komornika, Cud polegał na 
tym, że ani pieczęcie, ani kasa, 
nie zostały uszkodzone.

Odpowiedzialny za całość p ie­
częci p. Icek Szary, poważny  
przem ysłowi m iejscowy, którego 
pieniądze zostały w łaśn ie „za­
bezpieczone" przez komornika na

. . . . . .  ...

I z r a e l  G e r n e r  i d r .  B r i l l
s p r z e n i e w i e r z y l i  1 3 9  t y s i ę c y  z ł o t y c h

Upo żałować handt I uliczny
Ż y c F z i  p o w i n n i  h a n d l o w a ć  t y l k o  w ś r ó d  „ s w o i c h ”

myślowo -  H andlow ej, której u- Dow iadu jem y * 
chwaty stanowić bedą dla Koml 
sariatu Rządu podstawę do wyda­
nia odpowiednich zarządzeń.

W  związku z projektami ogra  
n.czer.ia handlu okrężnego w  W a r ­
szawie odbyć się ma, jak  donosi­
liśmy, konferencja w  Izbie Prze

Przed Sądem Okręgowym we  
L w ow ie  toczyła się rozprawa kar­
na przeciwko aferzystom  Danio­
wym : Izraelow i Gernerow i b. dy­
rektorowi Spółdzielni Kredyto­
wej we Lw ow ie i aplikantowi ad ­
wokackiemu dr. E dw ardow i B ril- 
low i. Założyli oni we Lw ow ie  
„K ra jow y  Bank Spółdzielczy", 
m ający na celu wprowadzenie ra ­
talnej sprzedaży obhgacyj pań­
stw ow i ch.

Przedsiębiorstwo +o, oparte, 
jak  głosi akt oskarżenia, zasadni-

Z  s a l i  k a n c e i t c u  e j .

czo na wyzysku łatwow iernych  
odbiorców, z natury rzeczy mu­
siało jego  uczestnikom, nawet bez 
uciekania się do czynności kary­
godnych, przynosić bardao poważ­
ne zysiu.

O baj oskarżeni bezprawnie za­
trzym ywali sobie w p ływ y gotów­
kowe, otrzymane na zakup obli- 
gacyj. Sum a sprzeniewierzonych  
kwot wynosi okcło 139.000 zł. 
Gerner oskarżony jest ponad to 
o szereg oszukańczych m anipula- 
cyj wekslowych i czekowych.

U z . e i a  d a w n y c h  m i s t r z ó w
n a  I V  k o n c e r c i e  O r m u z u

m istrzów polskich i ob-Popu larny  ju ż  obecnie w car 
łym Kraju O. muz, po za urządza­
niem koncertów w  W arszaw ie  
o iaz  na najdalszych naw et pro­
w incjach, prze jął także akcję Sto 
w arzyszenia M iłośników  D aw nej 
M uzyki. W  ten sposób stała abo­
nam entowa publiczność S, M . D. 
M. automatycznie zasila  szeregi 
byw alców  „orm uzowych".

Zbytecznym jest rozpisywać  

się nad korzyścią, w yp ływ ającą  z 
auonąm entowego systemu akcii 
koncertow ej: zaoszczędzeniem ko 
sztćw reidamy. zdobyciem w łas- 
nych kadr słuchaczów i t  p. W y ­
starczy stwierdzić, że dz:ęki cią. 
głości sw ej imprezy artystycz­
nej S. M. D. M . potrafiło  dać w  
ciągu dziesięciu lat 154 audycje, 
poświęcone wyłącznie dziełom da

Z A M E R Y K I D O  A U S T R A L I I  N A  Ż A G L O W C E

wnych  
cych.

Zasługą  Stowarzyszenia jest  
nie tj lko wyszukanie, opracow a­
nie i wydaw anie drukiem (czyli 
w łaściw ie  -  wskrzeszenie) wybit­
niejszych kompozycji autorów  

niemal zupełnie u nas zapom nia­
nych (ja k  Go.rczycki, Szaczyński, 
Szamotulski, Jac. Różycki i w ielu  
innych ), lecz także zaznajomię* 
me z tą ciekawą i obfitą literatu­
rą  polskiej publiczności. Owocna 
działalność St. M il. Daw n . Muz. 
naw iąza ła trw ały  kontakt między 

1 współczesnym  życiom a przeszło­
ścią muzyczną Polski.

P rogram  om awianego koncer­
tu Orm uzu zaw iera ł szereg dzieł 
dawnych m istrzów obcych: Con 
perina „O ffe toriu m " i 
„P assacag lia " na organy (w  w y ­
konaniu B Rutkow skiej) p ieśn i: 
P erga lese ‘go „Pastereczka", Jo- 
m elli „Ptaszniczka" ■ (pop isovro 
ko loraturow a) oraz M ozarta (od . 
śpiewane przez Z. Zw id rynów ną) 
G. Ph. Telem anna (w ie lk iego  zna 
wcy i sympatyka polskiej m uzy­
ki ów czesnej) „A lle g ro  koncerto­
w e" na skrzypce, altówkę i kla­
wesyn (T . Ochlewski, M. Szale-

Po 18 miesiącach podróży dw aj m>odzi amerykanie dotarli w resz­
cie na żaglówce „H u rran ce" do Sydney, gdzie spotkali się z entu­

zjastycznym puwitaniem.

Współpraca Zw. Strzeleckiego
z żydami

F o k i  p o  a w i ł y  s i ę

n a  B a ł t y k u

Na wysokości Heiu po raz drogi w 
tym roku pojawiły się w większej 
liczbie foki. W  jednym wypadku ry­
bacy naliczyli okoio 9 sztuk. Poja­
wienie się fok na Hehi św adczy, że 
ławice szprotek znajdują się już na 
wodacn terytorialnych Polski.

K a p u s t a  z  b > ż u t e r ą

Jedna z mieszkanek Mogilna, kr„jąc 
na obiad kapustę, wy Kro ta z główki 
własny pierścionek zagubiony wiosną.
P.erścioneK ten w czasie w.osennłch , 
prac ogrodowych dostał się do formu grane, —  jak  zwykle przez &rt}*
jącej się główki kapusty i pozortał w stów S M. D. M. —  sumiennie i
niej aż do oliwi'- rdrdy ową główkę z na]62ytym pietyzmem  
przy rządzano na obiad. . .Michał Kondracki.

Związek Strzelecki w  W iln ie, w  
którego imieniu działał senator 
płk. Dobaczewski, uzyskał w  urzę­
dzie wojewódzkim  koncesję na 

M u ffa ta  W krótce po tym stało się
'w iadom em , że koncesja została 
przez Zw iązek Strzelecki odstą­
piona za wynagrodzeniem  pie­
niężnym spółce, złożonej z 4-ch 
osób, których nazw iska brzm ią:

A lperow icz, Arkin, Chorumińska 
i GojdzM.

W ydzierżaw ienie koncesji przez 
Związek Strzelecki w yw ołało  po­
ruszenie w  związku w łaścicieli 
kin. Specjalna delegacja w łaści­
cieli kin udała się dc urzędu w o­
jewódzkiego z protestem przeciw  
udzieleniu koncesji Z w itk o w i  
S trze leck iem u .

się, że polscy 
wózkarze zorganizowani w  Kole 
W ózkarzy przy Contr. Zw . Chrz. 
K upieetwa Detalicznego, czynią 
starania, aby dopuszczono ich do 
udziału w  tej konferencji, jako  
osoby bezpośrednio zainteresowa­
ne. Uważam y, że wysłuchanie o- 
pinii wózkaizy p o ls k ic h ,r z u c i  
niew ątp liw ie w iele św iatła na to 1 
zagadnienie.

Dzisiaj w  tej dziedzinie panują  
stosunki dość dziwne. W ózkarze  
w  przew ażającej liczbie żydzi, 
rekrutuią się s najrozmaitszych  
elementów. Obok ludzi, którzy na­
p raw dę uczciwie p racu ją  w  tej 
gałęzi handlu, mamy tam elemen­
ty wykolejone, a nawet wręcz b 
krym inalistów, którzy jednak n a j­
lepiej da ją  sobie radę z unikaniem  
kontioli policyjnej i związanych  
z tym nieprzyjemności W  obecnej 
chw ili na 750 licencyj na handel 
okrężny w  W arszaw ie , tylko 200 
licencyj znajdu je się w  ręku 
chrześcijan. Resztę posiadają ży­
dzi. Jeśli chodzi o uprawnienia  
do t. z<w. stałych miejsc postoju, 
to w  okolicach hali M irowskiej 
chrześcijanie posiadają tylko 14 
miejsc, poaczas gdy żydzi m ają  
ich 36. Rozszwar^otana zg ra ja  
handlarzy’ żydowskich w dziera się 
do wszystkich 1 ulic śródmieścia, 
nie stanowiąc zupełnie elementu 
dekoracyjnego dla stoircy pań­
stwa. Polacy wózkarze p ragną u- 
normov.an;a kwestii handlu okręż­
nego i chcą w  tej ir.aterri w spó ł­
działać z w ładzam i adm inistra

mecz w ierzycieli, rob ił n iew inną  
minkę, gay  u jaw niono cudowne 
zaginięcie 50.000 zł.

Form alnie w łaściw ie  wszystko  
byłoby w  porządku, gdyby  nie 
pewne szczegóły, u jaw nione pod­
czas drobiazgowego śledztwa, za­
rządzonego przez nie w ierzący w  
cuda nieziemsKre U rząd  Śledczy.

Ustalono m ianowicie, że p. pre­
zesa Icka Sz. nie zaw iodła raso­
w a  pom ysłowość: pieczęcie ze­
rwał, pieniądze w y ją ł, kasę Kazał 
przenieść o piętro riże j do swego  
lokatora.

Dokonawszy tych czynności, 
sprow adził komornika przedsta­
w ia jąc  mu weksle z Klauzulą eg­
zekucyjną owego lokatora, Kazał 
opieczętować drugi raz tę sam ą  
kasę, jako rzekomo w łasność s w e ­
go d łużnika. Fo w yjściu  komor­
nika, kasa została z powrotem  
przetransportowana na dawne  
m iejsce w  mieszkaniu przem ysło­
w ca i ozdobiona oryginalnym i p ie  
czeciami spokojnie oczekiwała  
przybycia przedstaw iciela w ła ­
dzy. •

I jak  tu niedoświadczone go je  
mogą konkurować z poważnymi 
przem ysłowcam i i kupcami, dzie­
dzicznie uzdolnionymi?

l i S u b s t a n c j a  X "

S ł u c h o w i s k o  r a d i o w e

Dnia 19. 11. o  godz. 19.00 Pow-- 
szechny Teatr Wyobraźni wystawia 
premiei-ę słuchowiska oryginalnego 
— „Substancja X“ pióra M. Pane- 
scha. Słuchowisko zaoowiada się nie 
zwykle ciekawie, zarówno ze wzglę­
du na ciekawą akcję jak również na 
doskonale uchwycone moment” psy­
chiczne, ilustrujące zachłanność ludz 
ką —  żądze zdobycia pieniędzy. W  
słuchowisku biorą udział Wojciech 
Brydziński, Tadeusz Frenkiel, Ste­
fan hnydziński, Artur Socha, Stani­
sław Łapiński, Nina Świerczewski, 
Ewa Erw.cz i inni.

Wtsczór Bit iracki
n a  w s i  ł o w i c k i e j

Po raz p ierwszy w  Polsce od-
ski i J. W ysocka-O ch lew ska), G. Slę we Wsi Dąbrów ka Zduń-
Vergolesego „T rio "  i J. Chr. Fr. 
Bacha (potom ka genialnego kan­
tora lipsk iego) „Sonatę" na ten 
sam zespól wykonawców.

W ym ienione utwory zostały za

ska w ieczór literacki dla chło­
pów  

Zgromadzeni' bardzo licznie

następnie W ojciech Skuza m ówił 
o polskiej literaturze ludowej.

Uczennice szkoły rolniczej o- 
degrały  parę obrazów z powieści 
Jana W iktora „O rka na ugorze",

starzy i młodzi w ieśniacy gorąca pu czym autor opowiedział o zda*
przyjm owali 
referaty.

Program  rozpo' zął

w sz y s tk ie  u tw o r y  i
W  piątek, dnia 20 listopada n. r.

o godzinie 20 w lokalu X  N  S. W.
(Bracka .18 m. 4), Dr. Antoni Rynie
wicz wygłosi odczyt p. t.: „Zagad-

. , , . , . „ „ „  . . nienie selekcji w szKo'e Średniej”'.
M łodożeniec w ygłaszając  przemć ca oraz śpiew  rhoru uczennic za- Wstęp wol' y dla członków. x  ^
wierne o kulturze w si polskiej, kończyły wieczór. Is . W, w prowadzonych gości.

Stanisław

rżeniu, które go natenneło do na 
pisania powieści. Recytacje w ła- 
snyc hutw orów  Skuzy i Młodożeń

J u b i l e u s z  

p o l s k i e g o  t e a t r u

r a  Litwie
Ostatnio odbył się uroczysty 

obchód dziesięcioletniej pracy  
Seacji Dram atycznej Polskiego  

cyjnymi. U w aża ją  oni, że jedynie 2w*ązku Ludzi Pracy  w  L itw ie .
Sekcja położyła ogromne zasług i 
w  dziedzinie rozwoju polskiej 
sceny ludowej na L itw ie. W a l­
cząc z ogrom nym ’ trudnościam i 
finansowym i sekcja zdołała wy­
staw ić o k o Io  4 0  sztuk, dostosowa­
nych do zainteresowań rzesz lud ­
ności pracu jącej Obecnie dzięki 
ofiarności członKÓw Sekcja zaoby  
ła w łasne dekoracje, garderobę  
sceniczną i biblioteko tiism tea­
tralnych

i

d u h a i  p o r a ń  ł  z a k o n i r k s

V M arkowicach na dziedzińcu  
miejscowego klaszioiru w ydarzył 
się niezwykły wypadek. Z niew ia­
domych przyczyn hodowany w  
klaszcorze buhaj zerw ał sdę z 
łańcucha i rzucił się na „ędnego 
z braciszków zakonnych. Od nie­
chybnej śmierci uratow ał nie­
szczęśliwego O. supbrior Adam ­
ski, który nadb ’egl z pomocą i cel 
nym strzałem z Drowninga zra- 
niż poważnie rozszalałe zwierzę. 
C.ężko rannego braciszka, który 
dozr.ał połamania żeber, um iesz  
czono w  szpitalu.

z o rg a n iz o w a n ie  h a n d l u  okrężnego ,  
wydanie , wózkarzom posiada ją ­
cych licencje specjalnych oznak, 

w rę b y  c h r o n i ły  p - z e d  n i e u z a ­
sad n io n y m i  a r e s z to w a n i  a m i j ko ­
n ie c z n o ś c ią  uc iec z ek  p rz e d  poli­
c ją ,  s t a n o w i ć  m oże  o u p o r z ą d k o ­
w a n iu  tej ga łęz i  h a n d lu .  O czy ­
w iśc ie ,  że i lo ść  l i c e n c y j  d la  
c h r z e ś c i j a n  m u s i  być  p r o p o r c jo ­
n a ln a  do i lośc i  lu d n o śc i  c h rz ę ś c i*  
j a ń s k i e j  w W a rs z a w ie ,  a h arde l 
żydowski należy organiczyć i | 
skierować do dzielnicy, zamiesz­
kałej przez żydów.

N ie  w ą tp im y ,  że te  s łu s z n e  i ce­
low e p o s t u l a t y  w ó z k a rz y  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h  z o s t a n ą  p r z e z  w ładze 
w z ię te  p od  u w a g ę ,  p rz y  d ecy do ­
w a n iu  K westii  u p o rz ą d k o w a n ia  
h a n d lu  o k rę ż n e g o  w  W a rs z a w ie

Z żyda T.N.5 .W.
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S « .t  A D  B t Z W A T N Y
L. H v i k W i C l  t >aCna 5
W lłw -J ed **h i* -F ł6tiva. Ceny ni»Hie

KAm%
WIELKI: Dziś ,\ida‘‘ z Cżaplitkinj 

i hołynskim.
N ŚRODOWY: Dziś „SKąpiec". W 

piąiek „Śluby panieńskie '.
N O W Y- Codziennie błyskotliwa i 

-10 1 'cipnł komedii Pawlikowskiej 
. Dowug osobisty" z Ćwiklińską, Du­
lębą, Gorczyńską, Damięckim, Frit- 
r cheir i innym. -  ------

LETNI; Codzienna komedia Stoke- 
sa -Zloty wieniec" z popisową rolą 
Wysockiej.

POLSKI: Co wieczór widowisko
rickensowskie „Kiuo Płcwicna“ z 
Zelwerowiczem na czeie 45-osobowe- 
gt zespołu. W próbach „sulkowski" 
Żeromskiego.

MAŁY: Codziennie komedia Lga- 
na „Zwyc.ęska płeć z Romanówną, 
Piaskowską, Ziembińskim. Gorlic­
kim i in. W  próbach sztuka Iwaszkie­
wicza „Lato w Nohant"

ILa M LR A I N Y : .Wróble gniazdo" 
a Adwentowiczem, Grywińską i Gru-J 
uzmską.

Jak powstaje
W i e l k o m i e j s k a  a r t e r i a

n a >  . b r z e g a m i

W  roku bieżącym bardzo duże i było burzyć szereg ruuer, przesta- 
roboty były prowadzone na ter* ! wiać parkany, szopy i t. p 
nach nadbrzeżnych po obu stro­
nach W isty. Zgodnie z wym ogam i 
urbanistyki przystąpiono do du - 
dowy bu lw arów  nad W is łą , celem  
ujęcia brzegów  w  kamienne ramy  
oraz do urządzenia arterii nad-

nie budowa bu lw arów  nadbrzeż­
nych, które, zw łaszcza w  cieplej­
sze dni, zapełniać się będą tłum a­
mi mieszkańców dusznej W arsza ­
wy.

N are sz c ie

CYRULIK WARSZAWSKI: 
ricn Alfa • Omegi".

„Ka

brzeżnych, otw ierających wiaok  
na panoram ę rzeki i obu brzegów .

W ykonywano więc dalszych 180 
mb. bu lw aru  kamiennego na w a r ­
szawskim  brzegu naprzeciw  Sam ­
ku Królewskiego, zakończono bu­
dowę bu lw aru  dolnego, obecnie 
zas jest w  toku budow a ścianki | 
górnej Łączn ie z progi amem ze­
szłorocznym będzie gotowe około 
210 m b, bu lw aru . Budowa U  jest | 
jednocześnie zakońezeuieir t e r e - , 
nów zamkowych, obecnie urządza­
nych od strony W isły .

N a  W ybrzeżu Gdańskim  i A le i  
P. O. W . ( odcinek nadbrzeża od 
mostu K ierbedzia do Żoliborza) 
prowadzone są roboty ziemne przy  
budowie jezdni gornego bu lw aru . 
Są one na całej d ługości ukończo­
ne z wyjątkiem  odcinka, zajm owa ■ 
nego dotychczas przez fabrykę  
„Q uebracho". Pozostały jeszcze 
roboty ziemne przy rozszerzeniu  
chodnika i oskarpowanie Jezdnia  
ma szerokości 1 1  mti., chodnik od 
strony wody 4 mtr. (p rzew idz ia ­
ny 6 m tr po wybudow aniu  ścia-

N a  W ybrzeżu Kościuszkowskim  
zostały w yasfa ltow ane: jezdnia
wschodnia bu lw aru  górnego na 
odcinku od mostu średnicowego  
do ul. M aricnsztadt oraz poprze- ; . -Vy' al esz-cic St-olicai doczeka 

1 czne odcinki ul. Tamki, Lipowe, ^  n ap r ...u p  v elkomiejskie ar- 
między jezdniam i wschodnią i za- ter'* n£i irzpżnej. 
chodtiią wybrzeża Koszt tych ro­
bót wyniósł okuło 430.000 zł.

N a  w ale Miedzeszyńskim w yas­
faltowano jezdnię na odcinku od 
mostu Poniatowskiego do w ału  
Gocławskiego na długości ok. 3 
km. PorTeważ c rte r ia  ta od g ra -

300,000 zł. kaucji za zwetnienie
d y r .  J a c o b i m e g G  z  w i ę z i e n i a

B. dyrektor Tow arzystw a Im ­
pregnacji D rzew a sp. akc. Jaco- 
bmi, który ponownie osadzony zo­
sta,} w  więzieniu Mokotowskim w  
związku z głośną a fe rą  przy im­
pregnacji po-dkładów kolejow i ch 
na szkodę P K P  wszczął stara­
nia o zwolnienie do rozprawy są­
dowej za dodatkową lcaurją.

Obrona Jacebiniego o fia ru je  no­
w ą kaucje hipoteczną w  wysoko­
ści S00.000 zl.

Jednym v powoaów  ponownego  
aresztowania dyr. Jacebiniego  
było wycofanie poprzednio złożo­
nej kaucji przez jego poręczycie­
la ziemianina Mikulskiego.

B l E L i Z i t  A
WT 6  S  K  A
d a m s k a

ć L B F I i  A
J JARKIF.WICZ

HURT — DETAL 
Z C O I A  4 S

OPERETKA PRZY UL. K LRO-I nek bu lw arow ych ), od strony ]ą - 
WfcJ: Codziennie operetka „Wesc-fl du 9 mtr., w  tym 2 pasy zieleni

po 2 m tr każdy. W  ciągu listopa-U wdówka"
TEATR 13 RZL-DOW: Codziennie

o godz 7.15 i 0-45 program inaugura­
cyjny „Mim i satyra'- pióra S* iato- 

•pelk-Karpińskiego i Janusza Minkie­
wicza. ‘

CyRK codziennie o g. g m. 15 w. 
Wielki jubileuszowy program otwar­
cia.

ATENEUM 1 „Szkoła żon"
M ALIC K IEJ ' „Profesja paru M ar\ 

ren".

%  A T )  1  O
s* Crwartek, 19 listopada.
A30 „Kiedy ranne..." 5.33 G.inna 

styka. 6.50 M używa (pł.). 7.25 „Parę 
imormacyj"’ 7.30 Polska Kapela l u- 
dowa Felksa Dzierżanowskiego. 8.00| 
Audycja dla szkół

J 1.30 Poranek muzyczny z Filhar­
monii Warszawskiej ulu młodzieży 
szkół powszechnych. 11.57 Sygnał 
czasu i nejnał z Krakowa. '2.03 Kun 
cert Tric Salonowego P. R. 12.40 
..Przez piaszczenie torfów do popr: 
wy łąk‘” — pogadanka.

15.00 Wiad >mości gosp. 15.15 Mu­
zyki angielska (p1.), 16 .O) „NKrzyn- 
ka >gó!na“ 16.13 „Zycie kulturalne 
stolicy". 16.20 „Nan albumem znacz­
ków pocztowych” —  dialog —  auwłl 
cja nia aziec1 starszych z (rozneni. ) 
16.35 Koncert w  wykonaniu orkiestry 
mandolinistów im. "Stanisława Mon u- 
szki (z Karowlc). 17.00 „Dom rodzin­
ny poza domem” —  odczyt (2 Pozna 
nia). 17.15 Koncer* kameralny. 17.50 
„Książka i wiedza” : „2 dzieiów i ży 
ria teatru", i 8.00 Pogadanka aktu-il 
pa. 18 10 Wiadomości sport. 18.20 
Koncer 1 reki. 18250 Pogadanka akt., 
alna. 19,00 Pow szechny '"eatr W y o 
b-aźnl. Premiera stucnowlska orygi 
nałnego „Substancja X ". 19 40 Pol 
skj muzyka ludowa i s: łonowa, 20.30 
„Uniwersytet wa-szawski'” (z  okazji 
120  rocznicy zależenia uniwersytetu) 
— odczyt. 20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 5 1 audycja ..Sylwetki kompo­
zytorów polskich — Henryk Melcer ’ 
22.10 ..Płyty dla znawców” {Pwj 
22.40 Di tańca gra Mala (tekiesrr* 
P 1

Piątek, 20 listopada

6.30 „Kicca1 ranne...” 6.33 Gimiia-

aa zabrukowanie będzie ukończo­
ne ' można będzie puścić ruch ko­
łowy. Poniew aż nawierzchnia jest  
budowana na świeżym nasypie  
musi ona osiąść Jednakże ruch  
kołowy w  ciągu S kw arta łów  po­
zwoli na dostateczne ubicie nasy­
pu i z końcem roku 1937 nu-żua 
będzie przystąpić do przebruku i 
ułożenia gładkie j jezdni asfa lto ­
wej. Budow a tej arterii napoty­
kała na rużne trudności. T rzeba

niey W arszaw y  została przez w ła ­
dze pow w arszaw skiego również  
wyasfaltowana, pozostały odei- 
nea w  granicach miasta długości 
1  km. jest porządkowany i w  roku 
bieżącym kosztem 135.oOO zł. zo­
stały wykonane roboty ziemne 
przy poszerzeniu w a łu  dc 13 m ir. 
w  koronie. W  ten soosób ulepszo­
na została na tym odcinku ochro­
na przeciwpowodziowa, dzięki po­
szerzeniu wału, równocześnie zaś 
po zabrukowaniu, w  roku 1937 
zostanie ten odcinek w yasfa ltow a  
ny —  ulica ta będzie biegła po 
kuronie w ału, a nie jak  dotych­
czas poza wałem, tak, że z budo­
w anego odcinka będzie udostęp­
niony widok na W is łę  i na pano­
ram ę W arszaw y.

Celem przeniesienia piaskarzy  
z wybrzeży Kościuszkowsaiego i 
Soleckiego na krańce został w  ro­
ku bież. w ybrukow any rm długo­
ści ok. 1  km, dojazd do nowych  
w arsztatów  piaskarskich na Sie­
kierkach. Po wybudow aniu  przez 
Państw ow y U rząd  W odny podłuż­
nej opaski, zabezpieczającej brzeg  
przed obsuwaniem , będzie w yb ru ­
kowana droga w zdłuż W ybrzeża  
do poszczególnych w arsztatów  
piaskarsko-żw irarskich.

Tak więc można mieć nadzieję, 
że w  przyszłym  już  roku po obu 
stronach W is ły  ukończona zosta-

Kurs katolick^go Stowarzyszenia
M ł o d z i e ż y  Ż e ń s k i e j

Dn. 23 listopada rozpocznie się 
kurs propagandowo - metodycz­
ny organizow any przez Zarząd K, 
S H  Z archidiecezji w arszaw ­
skiej.

K urs obejm uje S w ykładów : 
Struktura A kcji Katolickiej, O r ­
ganizacyjne wyszkolenie człon­
kiń, szkolenie kierownictw , w y ­
chowanie fizyczne w K. S. M. Z

P ierw szy wykład odbędzie się 
dn 23 o g. 10.30 w  Domu Kato­
lickim, Now ogrodzka 49. N astęp ­
nie w ygłaszane będą kolejno po 
kilka w  ciągu jednego dnia 24 b. 
m i 25 b. m.

Zgłoszenia osobiste lei. 722-72 
codziennie w  godzinach 11 —  2  w  
biurze przy ul. Now ogrodzkie j 49. 
II  piętro

Wynikł gonitw
2  c-nia 1 7  l i s t o p a d a

GON. J. Dysi. 2800 ra. Nagr. 1500 Koronny (59). Wyćoi. Korea II, Luna 
zł Pluty. 1 ) Wizzard, p. Rostw oiw  Ul, Ełeazar i Komar. Wygr. w  2 m. 
ski, 2 ) Gay G r l  ( 8 ), 3) Klaudii ( 2 0 . 2 u.. łatwo o 5 dług. Tot. 15, fr. 5,5 
4) Kropidło (80). Wycof. Gwiazdor, i 5,5.
Traglast, Rabu* , Timur. Wygr. w 5 , OUN. 6. Dvst 2100. 111 Nagr. 2400 
m. 41 _s. w  walce o półtorej dtug. Tot. zl, 1 ) Loup Garom. j. Ottlyas, 2) Har- 
21,5, fr. 6,5 i 5.5. I ry (41), 3) Kawaler Różany ( U )  4)

GON- 2. Dyst. 1100 n;. Nagr. 1300 foreadore (JJ2) 5) Nneicla (27,5),
zt. 1) Money Moon, ż. Gu" as, 2) f,) Jarosław (120 5 '), '’ ) Satraoa (190), 
Lift Boy (9.5), 3 ) Perzeus (58). 4) ,8) ja 11 czarka (671. Wycof. Madelepe,

\ uleur. W - gr. 23 s.
2 dług. Tut. 27, fr 8. 3,5

styka” ó!io~74t:zyL. (pł.). 7.25' .P m f  1> Kurp-,. r . . . .  - " ' • W o n j  ( szła pud zerem) j )  Ltimmeuse
(21 i 4) Ontario (50), 5) GdańszcznA 
ka (18). c ) Lady Daisy (120,51.

Elf (64), 5) !. u min atu (17) Wycof. Sty..
Saperment Rosa, Wygr. w 1 m. 17, łatwo o
łatwo o 3 dług. Tot. 29,5, fr. 9,5 i 0,5. i fi 5.

GON. 3. Dyst. 210u m Nagr. 1500 1 GON. 7. Dyst. 1100 ni. Nagr. lOoO 
zl. 1 ) h uit Brion, i. Guiyas, 2) OteiH-! żł. 1) Hastings, Lipowicz, 2) Indus
zdor (4ti,5), 31 Bitms . 40), 1 ) Ekran i <95\ O jog (165,5) A )  \z (19), 5)
II (23,5) 5) Korea II (15,5) Wycof.
Sektor. Wygr. w 2 m. 25 p w  walce 
o pól dług- Tot. 13, fr. 8,5 i 16,5,

GON. 4. Dyst. I 8O9 111 Nagr 1400

Wycof. In gola i Ekran II. W ygr. w 2 
m 2 s. łatwo o 3 dtug. Tot. 10, fr. 
6.5 i 9 za Lu m meuse.

GON 5. Dyst. "OO m. Nagr. MOO 
zt. 1. H; ma, ż. Stas:ak, ) Margas 
(7 ). 3) Partlienis (132). 4) HeftPap

infomscyj". 7.30 Muzyka (pl.). 8.001 
Audycja dla szkół.

11.30 Audycja dla szkół (dla dze- 
ci starszych) „Polacy zr oce-aieuT 
(z  okazji .jjiu coionialnych"). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał * Frakowa.
1203 Muzyka (pl.). 12.1C „Ośwjieilc- 
nie przy pracy w gospodarstwie do- 
t t t n m "  —  pogadanka.

15.00 Wiadomości gosp 15.15 Mu 
z v l-  (p i.‘ . 15 55 Jak epędzić awęto. 
iLoG * Im. plastyka, architektura 
16.10 Pogudamca suołeczna Jo-13 
Rozmowa z chorymi ks kapelana Mi- 
cnaia Rękasa (z< Lwowa). 16.30 Jan 
Kiepura i Maria Eggertb fpi-)- l,/#-1 
„Nu zagrodzie jicJsk.ego kolonisty *-• 
febeton. 17.15 Kcmret 17.50 Poga 
da»ka aktualna. 18 00 Wiadomość '
portowe P.06 Poradnik »p< rtowv.| bCZM LA  I t  f  T M Y C r f  

18.16 radni sportowy lokalnyj L H O R O  B W  V  m  B T  ■  ■ ■
1K2C. Konc art rekUmowv. 18.50 „Prz:|D -ra med. ROK dNA  SOBAN 5KIEGO

Govil (17). 6) Irarnt (14.5). Wycof. 
[gnis, Judica, Arkadńa i Forsytc. 
Wygr. w’ 1 m. 13 s. łatwo o 2 dług. 
Tot. 29, fr. 17 i 36.

GON. 8. Dyst. 2200 m. Nagr. 1090 
zl. 1) Mozelfs, clił. Bogobov.icz. 2) 
l utecja (13). 3). Orfeusz (32,5\ 4)
Traglast i4u>, 5) Imiolence (53), 6) 
Prut (304,,), T) Garłacz (64). Wycof. 
Helenka. Wygr. w 2 m. 27 s. łatwo 
o 2 dtug. lot. 17, fr. 6, 6 i 7,5.

O g ł o s z e n i a  a r c i o e

I DZIAŁ LFKA&SKI I
P R Z E D B O R S K IDr <ns Mirosław 

C H O R O f Y  
W I Nrp^CZNfc Al.jerozolimskie 47m.iz 
F Ł C : 0 «  E e. 5—9 w lei. 9-44-82

w podwórzu teie-

ABC sucrtawe
CDlelKi mrmmledzyntrotioiiiy PZU

Z a p o m n i a n o  o  m a s a c h  w  k r a j u

Specjalna kom isja sportowa  
Pol. Zw . LeJcwoan.etycz.11 ego pro- 
jekciije w’ r- 1937 szereg imprez 
o charakterze międzynarodowym.

Przede -wszystkim mecz z N iem ­
cami, który zaproponowano prze­
ciwnikom ua 2 1 — 22  sierpnia. 
Mecz ten, o ileby doszedł do skut 
lu ,  odbyłby się w  Polsce.. Poza  
tym projektu je się Trój m ecz: Gre­
cja  —  Czechy —  Polska w  czerw ­
cu w  Atenach, j dwa To trzech  
za wodo:', m .ędzy narodowy ch w  
kraju, na które ma być zapro­
szonych kilku zawodników fra n ­
cuskich, chińsjcich, w łoskich i 
węgierskich. Kównież projekto­
wany jest czwarty mecz kobiecy 
Niem cy Polska, organizatoram i 
byłaby W arszaw a.

Program , jak  widzim.,, jest dość

obfity  i im ponujący. N a  nic się 

jednak nie zda, jeśli równoległe  
nie nastąpi popraw a poziomu ł 
wyn kow i większe zainteresowa­
nie tą gałęzią sportu wew nątrz  
kraju. Trzeb., w ięc pom yśleć o

spopularyzowaniu lekaiej atlety­
ki w  masach a przed 1 w szystmm  
trzeba ruszyć z odpow .edrim  pro ­
gramem wyszkolenia do w si i ma 
łych miasteczek prow incjonal­
nych

W y ł o n i e n i e  r e p r e z e n t a c j i
J bokserów Warszcrwy

n a  m r c z  z e  S z t u t t g a r t e m

W  związku •/ meczem bokser* 
skim W arszaw a —  Stuttgart ka­
pitan sportowy ’ V O ZB  wyłonił 
grapę  bokserów W arszaw y, której 
polecił systematyczny trening. M 
każdej w adze jest trzech zawod­
ników. Dc. reprezentacji warszn-

G o d n a
poparcia O W O C A R N I A  i t N r EKRłifs"ąłHE ijĄHKOWiKł WRHECKA 5

Procesy sadowe wytaczają
K .  S .  Ś l ą s k  i  G a r b a r n i a  ■■

Wobec ciągle powtarzających  
się pogłosek o przekupstwie u- 
praw ianym  przez różne kluby p ił­
karskie. w  okrfesie finałowych  
iw g ry w e k  ligowych, 'zarZac L ig i 
F Z P N  zwołał specjalne posiedze­
nie, celem w yjaśn ien ia w ysuw a­
nych zarzutów. Om awiana była  
przed* wszystkim  spraw a K. S. 
Śląsk i Garbarn ia. K luby  te spe­
cjalnym  pismem skierowanym  do 
P Z P N  zawiadomiły’, iż przeciw  
autorom notatek zarzucających  
im przekupstwo w ystępują na dro  
gę sądową. Zarząd  L ig i przy jął to 
do wiadomości.

W  spraw ie pogłosek o przeku­
pieniu graczy W is ły  i Ruchu po­

stanowiono narazie wysłać do 
tych klubów  pismo z prośbą o w y ­
jaśn ien ia..

Co do pogłosek a przekupie g ra ­
czy Ł K S  uchwalono zwrócić się 
o in form acje  -  do kierownictwa  
łódzkiego klubu.

wy, która w y jed u e  do Stuttgar­
tu, w łączony będzie jeden z n a j­
lepszych trzech zawodników’ z 
poszczególnych wag.

Pod uw agę bran i są następu ją­
cy zaw odn icy : w . m usza Sobko­
wiak, Rudnicki, W ieczo rek ’ w . ko­
gucia : Czortek, Teddy, Borkow ­
sk i; w  p iórkow a: Kozłowski, K o ­
walski, M ałeck i; w . lekk,": Polus, 
Bąkowski O rlic z : w . pó łśredn ia: 
Sęw.rrynia, Kolczyński, Grund- 
m an; w . średnia: P isarski, Całka, 
M iks; w . półciężka : Doroba I,
Neuding, K aro łak I ;  w . ciężka: 
Sowiński, B lum , G a r  uecki.

Przed wmirni meczem W arsza ­
w a —  Stuttgart, zarządiion* będą 
prawdopc dobnie między wym ie­
nionym i zawodm krm i elimiiGicje. 
Z każdej w ag i reprezertow ać  
W arszaw ę będzie tylko jeaen za­
wodnik.

PAPIER  pakow y HURT -  DETAL -  SZPAG AT
Warszawa, Marszałkowska 31 telefon 991-04 C Z .  S K 1 E  A

Bohaterowie marszu na Pyry
z w o l n i e n i  z  e r e s i t u

S m . e r d  p o d  t o p o t ą

^ - l e t n i e j  d z i e iw c z y n k i
W wsi Grzybki, gm. Komorniki, 

Jan Lcnard, ścinat top jię Pracy nrzy- 
glądeło bię kilkoro dzieciaków. W  pe­
wnej chwili wskutek silnego podmu­
chu wiatru podcięta topola nagle zwa­
liła się, przygniatając 9-letoią Leoka­
dię Zambrzycką. Gdy tonolę usunię­
to, dziewczynka już nie żyła.

W a r s z a w i a n k a  n i e g d z i e

d o  B e i& I i
Na okres świąt Bożego Narodzenia 

przyjechać miała do Belgii Warsza­
wianka dla rozegrania mecz.u piłkar­
skiego z reprezentacją ligowych klu- 
bóv. antwerpskich.

Npotkanie powyższe nie dojuzre 
jednak do sicutku, gdyż belgijskie klu­
by ligowe grać będą w czaste świąt

, Decyzją sędziego śledczego 
zwolniono z aresztu centralnego  
adw dr. W ilhelm a Ryppela, za 
rrzynianego wo w iórek w  związku  
z głośnym marszom piosz.ym nie- 
zalegalizow anej organ izacji „Ży ­
dowski Front, M łodnieżewy" do 
Paiestyny. Rów m eż wskutek za­
b iegów  obrońców zwolniono z

aresru ' 8 przy~wódców tej o rgan i­
zacji.

A dw . Ryppel i tow stana przed 
Sądem Okręgowym  jako oskarże­
ni z art.. 162 K K. przew idujące­
go kary za tworzenie n ielegal­
nych związków i organ izację zbio 
row rch  demonsxrncv:

not -

„Mirla Rubinstein jest dziewica”
N i e z w y k ł e  o b w i e s z c Ł e n i e  n o  b r a n ń e  d o m u

Do rabinatu przy ul. Grzybowskiej podwórzu, upadla na kamień i uległa
przybiegł w otoczeniu licznych krew 
nych tragarz, Moszek Rubinstein 
(Stawki 15) z gorąca prośbą o rato­
wanie jego 7-letniej córeczki, Mirll.

Iak niożna było wywnioskować z 
wyjaśnień tragarza, okazało się, że 
kilka dni temn Mirla, bawiąc się na

Ż e g l a r s t w o  l o d o w e  w  P u c k u

Fui-a! Palta karakułowe, lapkowe, 
fokowe., canio i ,-olidnte polees, ku 

śnierz Antoni Młyraralr', Nowy  
świat 22 — 30 
fon 284-34.

C-irTniaji wiedeński w  dobiym sta 
I nit, cena przystępna, wiadomość j 
tel. 9-12-35

Puck, jak wiadomo, stal się iiaj- 
więliszyni ośrodkiem sportów wod­
uj ęh w  Polsce. Obecnie zarząd ura­
sta czyni przygotowania do tirządzi- 
nia zawodów sportowych w zimm na 
looach zatoki puckiej.

Projektowane są zawody aa żaglo­

wych bojerach z żaglem oraz zw jk Ic 
zawody łyżwiarskie. Ponadto odbyć 
się maja po raz pierwszy w  Poisce 
zawody w |eżdzie saneczkami ia lo­
dzie przy pomocy bosaka. Jest to ro­
dzimy i u!ub:onv snort rybaków ka­
szubskich.

K r o n i k a  s p o r t o w a

giąć rolniczej prasy". '9-0j ,X rze 
czy drobnych i zabawnych’ (trzy hu- 
moresbi) Piotra Choync^Eego. 19.20 
„Z piesme po kraju’ . 19.45 Fragment 
operowy. 20.00 „Skrzypce altówka" 
— 2 go pogadanasa z cyklu „O instru 
mentaca ork estry symmmcznej ’ 
20.15 „W  starej serwantce’ ” —  ni 
gawki muzyczne na tematach Castl 
i:, Niemen; t innych. 20.5. Pogadan 
ba cktualna 21.00 Muzyka IG<ka. 
21.40 IX Koncert hisroryczny muzyki 
polskiej (z Krakowa). programie: 
Muzyka do .Fausta Goethego ks. 
Antoniego Radz wiłła z 1812 roku. 
22.3' ..Metoda pana prezesa"’ — skecz 
(z  Pozwania). 22.45 Muzyka tanec7- 
aa 0 il.).

jerozoltmłk* I I  (d.U)aid. 37),te! 6-70-IB

U r a t o w a ł  K r o w ę

ale sam zginął
K letni jan Mech- pasąc krowy pod 

wsią Demb” Duże (gm jadów), w 
pewnej chwil, zauważył nadjeżdżają­
cą torptde. Na (orze znajdowała się 
kńiwa Mech pobiegł abv spędzić 
zwierzę. W tej chwili nadjechał po­
ciąg, pod który dostał się nieszczęśli­
wy chłopiec. Torpedę zatrzymane, 1 
rzucone się na ratunek chłopcu, który 
jednak, nie odzyskawszy przytomno­
ści, zmarł

M t B L E  1 0 0  Z Ł
sypialnia stołowa,

miesięcznie,

NARCIAREK W ARSZAW SCY  
OBRADUJE

Jutro, w czwartek, odbędzie się do-
prześliczna roczne walne zgromadzenie Warszaw  
let sterom-., sk ego 

. — o „,a , v0. róg Pie- S własnj
ratKiego. Zamieniamy stare na nowe. j o god?.. 18ei. Porządek przew iduje m. *
■"■"•"■"■“ “■“■--■— i----------  1 in.: sprawozdania ustępujących władz

budiaowy na ip i-3 7  r i
wybory itd.

OKĘCIE —  SOKÓŁ

ustanowić nowy rekord 
mecze o mistrzostwo 1 nie otrzymały 
zezwolenia na odłożenie ich, celem 
rozegrania towarzyskich spotkań z ze­
społami zagranicznymi.

Obiad 7 0  Ikademijtie KoszyKO-
”a 80. Przyjdź przekonaj się —  bę­
dziesz naszym stałym gościem Za 
chleb, usługo nie doliczamy.

Ulif na oardzo dogodnyclt warun- 
bach, pojedyncze lub kom­

pleks 9 mórg. Dobra lokata. Wiado­
mość Bmro Porrdcmiczc Zgoda 6. 
m. 6. godz, 11— 12

(PO ZN A Ń ) f
W  nadchodzącą niedzielę w Cyrki 

warszawskim o godz. 12ej rozegrane 
zostanie towarzyskie spotkanie hok- 

| serskie pomędzy Okęciem a Sokołem 
| Poznańskim. V.’ ramach tego meczu 

ad będzie się sensacyjne spotkanie w 
wadze średniej pomiędzy Majchrzyc- 
cim a P  sirskim 

* niężna dla zawodnika, który zdoła

O d w o ł a n y  m e c z

z D c n i a

PcrWc związek Bokserski otrzymał 
telegraficzną wiadomość od Związku 
Duńskiego, tż projektowany mecz na 
29 om. w Danii me może się odbyć.

Bliższe uczepmy odwołania tego j si ów niŁ£ZC7ęiiiwy 
spotkania, do ktorego F/B poczvm!1 
już wstępne przygotowania —  nie s? 
narazie znane.

wypadków., przez który przestała b\ć 
dziewicą.

Rubinstein prosił sąd rabi-acki o 
dokładne zbadanie jego córeczki oraz
0 wydanie uwierzytelnionego zaświad 
czenia, żc jego córka jest rzeczywiś­
cie dziewicą i w stu procentach cór­
ką Izraela.

Sąd rabinacki pod przewodnictwem 
rabina ’ Kahana i przy współudziale 
reb Dor,a zajął się energicznie sprawą 
Mit*. Dziewczynkę posiano ao dokto­
ra, który dokładnie zbadawszy Alirlę, 
posiał obszerny crotokul rabinatowi

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie sądu rabinackk-go, który 
pc kilku godzinach obrad, zredagował 
następujące oświadczenie po żydow­
sku, które w  tłumaczeniu wygląda 
mniej więcej tak:

„z-awiadamia się wszystkich, któ- 
fych to obchodzić będzie 1 dziś i jutro
1 za lat dziesięć i jeszcze dalej że te 
7-letnia Mirla Rubinstein uległa nie­
szczęśliwemu wypadkowi, co jednak 
nie przeszkadza jej, ani nkom u,. is  
jest ona dziś „az zi btajbłt akuszere 
idisze tochter", t. j. że jest porządna 
i czystą córką żyoowską.

Wczoraj Rubinstein pc otrzymaniu 
tego zaśw adtzema zrobi) z niego kil 
kanaście odpisow, które rozesia1 
członkom swej rodziny, a jeden z nich 

i zawiesił na bramie domu przj ulici 
i ńiawki *15, t  j. tam, guzie zdarzył 
i się ów nieszczęśliwy wypadek jegc
córce.
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Trzwcia Rzesza i Wiedeń
uzgcdnlają lin ią p o l i t y c e

B E R L iN , 17 11 W  czwartek  
rozpoczyna, się w  Berlin ie nowa 
serie rozm ów dyplomatycznych.

Jaku guść rządu Rzeszy przyby­
wa tu na dw a  Jru austriacki se­
kretarz stanu spraw  zagran icz­
nych Schmidt.

Jest to pierwsza w  Trzeciej 
Rzeszy w izyta o f :c ja in a  au sm ac  
kiego męża stanu. Program  roz- 
luów uwzględniać będzie zapewne 
wazysok e zasadnicze zmiapy, ja ­
kie zaszły od iego czasu na tere- 
ńse m iędzynarodowym : protokół
berliński, m owa M ussolim egc, 
proklam owanie „osi Rzym —  Bei 
lin ", konferencja M ale j Enienty i 
wreszcie narady  sygnaiariuszów  
protokółów rzymskich.

Głównym  tematem roaniów bę- 
Łiaie układ niemiecko • au siriac l i 
z dnia 11 lipca. Strona niemiecka 
dążyć będzie do pełniejszej reali- 
racji tego układu i usunięcia do­

ty c h c z a s o w y c h  ro z b ież n o śc i .
T u te j s z e  k o ła  s ą d z ą ,  że dwu- 

a n io w y  p o b y t  dr. S c h m id ta  d a  
w yn ik i  ryrn iyślne  ze 'y z g ię d u  na 
„ o b u s t r o n n ą  d o b rą  w o lę  i Drak 
n iep rzezw  y c ię ż a ln y c h  p rz e s z k ó d " .

M ają tu również nadzieję, i e  za­
szła w  rym czasie zmiana gabine­
tu austriackiego i usunięcie z te­
go gabiufctu niemiłych d la B erli­
na osobistości odbije się korzyst­
nie na przebiegu rozmów.

W skomplikowane] procedurze międzynarodowej
Utknął problem emigiscyimi

G e n e w a  u n i k a  k o n k r e t n y c h  r o z s t r z y g n i ę ć

G E N E W A , 17. I I .  Stała kom isja  
e m ig ra cy jn a  m iędzynarodow ego  
b iu ra  p ra c y  i-akonczyła azis sw e  
ODrady w  sp ra w ie  e m ig racji i w  
sp ra w ie  o sied leń czej. Po d ysk u sji 
nad w nioskiem  d elegata  polskie-

Baczność bezrobotni!
lito może korawstać

i  p o m o c y  z i m o w e j

Naczelny w j dział wykonawczy  
ogólnopolskiego komitetu pomocy 
zimowej rozesłał ju ż  instrukcje, 
dotyczące Kwalifikowania bezro­
botnych dc świadczeń pomocy zi­
m owej.

Ze świadczeń pomocy będą mo-

R o z p a c z i i w a  o b r o n a  M a d r y t u

Ha rozH&z Rcsunfcma
PA R Y Ż , 16. 11. „F ig a ro " p rzy ­

nosi następu jącą in form ację na 
remat przyczyn, które skłoniły  
rząd hiszpański* do wydania na 
ulicach M adrytu  rozpaczliwej 
waiKi nacierającym  wojskom  gen. 
Franco.

Początkowo, jak  twierdzi dzien­
nik, po upadku miejscowości M a -  
ąueda, specjalnie u fortyfikow anej 
celem powstrzym ania w o jsk  po­
wstańczych, w ie lu  m inistrów, m 
in. min. Prieto, oświadczyło się za 
opuszczeń.em M adrytu.

W  czasie posiedzenia gabinetu  
doszło nawet do gw ałtow nej 
sprzeczki pomiędzy m inistrem ]

Prieta a prem ierem  L a rgo  C aba l­
lero.

Postanowiono bronić M adrytu  
sa wszelką cenę, dopiero nastąp i­
ła aecyzja biorącego udział w  tym 
posiedzeniu am basadora ZSR R  
Rosenbetga, który dom agał się 
obrony M adrytu w  celu opóźnie­
nia postępów w ojsk  gen. Franco  
i um ożliw ienia w  ten sposób w y­
kończenia ostatnich przygotowań  
do obrony Katalonii 

A m basador Rosenberg m iał za­
grozić nawet w  razie nie uczynie­
nia zadość temu żądaniu, cofnię­
ciem pomocy sowieckiej dla rządu  
hiszpańskiego.

69 osób zabitych i 150 rannych
w  t 3 ! e m n k z e j  e k s p l o z j i  p r o c h o w n i

P A R Y Ż , 17. 11 Eksp lozja pro­
chowni państw ow ej w  St. Cha- 
mas, w  pobliżu M arsy lii, p rzybra­
ła znacznie w iększe rozm iary, niż 
pierwotnie przypuszczano.

Przeb ieg  katastrofy  by ł nast.: 
W poniedziałek o godz. 16.30 w  je ­
dnym z paw Uonów  prochowni, 
gdzie m ieszczą się zapasy żółtego 
prochu, t. zw. tolitu, zauważono  
w ydobyw ające się płomienie. O  
godz. 16 m. 4 " nastąpił straszliw y  
wybuch, który cga rną ł swym  za­
sięgiem  około 200 ludzi C.iała 
o fia r  wyrzucone zostały na odle­
głość 50 m etrów N a  śpieszących  
z ratunkiem  spadł dosłownie  
deszcz odłam ków m uru, kamieni, 
żelastwa oraz wody z rozbitych  
rezerwuarów , mieszczących się 
w paw ilonie, który przestał do­
słownie istnieć.

Eksplozję odczuto w  całej oko­
licy w  prom ieniu m niej więcej 
dwudziestu kilku kilom etrów. —
W okolicznych wioskach wszyst­
kie szyby wyleciały , uległo znisz­
czeniu szereg dachów, obram o- 
wań drzw i, parkanów  i t. p.

Ostatecznie w  wyniku eksplozji 
60 osób poniosło śmierć, w  tym  
dyrektor prochowni L a rroąu t, & 
150 odniosło rany.

W ładze w ojskow e prow adzą do­
chodzenie d la ustalenia przyczy­
ny wybuchu.

gły korzystać oscoy, pozostające  
bez środków do życia i oez pracy’, 
które :

s) U trzym yw ały  się wyłącznie  
z w yk„nj w an ia  p racy  najem nej 
w  przemyśle, handlu, rzemiośle, 
transporcie, b iurow ości oraz za­
kładach użyteczności publicznej.

b j  Posiadające zdolność fizycz­
ną do wykonywania pracy,

c ) U trac iły  pracę nie z w łasnej 
winy,

d ) Zam ieszkujące co najm niej 
od 3 miesięcy w  m iejscowości, ob­
jętej akcją pomocy zim owej, przy  
czym w yjazd  na roboty stałe lub  
dorywcze oraz nieobecność po­
wstała wskutek służby wojskow ej 
lub przebyw ania -w  zakładach  
przym usowego zam knięcia nie u- 
w aża się za p rzerw ę w  zamieszki­
waniu,

e ) N ie  pobiera jące zasiłków  u- 
stawowych z Funduszu Pracy  lub  
zakładów  ubezpieczeń społecz­
nych, względnie, które zasiłki te 
całkowicie wyczerpały,

f )  N ie  pobiera jące rem  ' Iud 
em erytur i nie posiadające m a­
jątku, am  też żadnych innych  
środków utrzym ania.

i M łodociani, przygotowani do 
pracy zav odowej, którzy nie mo­
gą wykazać się p racą najem ną, 
m ogą być objęci akcją pomocy z i­
m owej w ed le ogólnych zauad.

Bezrobotny, ub iegający  się o 
świadczenia pomocy zim owej, w i­
nien złożyć w  m iejscowym  komi­
tecie obywatelskim  pomocy zimo­
w ej:
_ 1) Pisem ne zgłoszenie o p«m oc  
i zaświadczenie, wydane przez  
w łaściw ą w ładzę lub  adm inistra­
cję domu w m iejscu i czasie za­
mieszkania bezrobotnego o jego  
stanie rodzinnym  i m aterialnym  
w raz  z wykazem  członków rodzi 

ny.
2 ) Dowód, stw ierdzający, ie  

bezrobotny zatrudniony by ł w cha 
rakterze pracownika najem nego.

go, by  zw ołana została jeszcze 
przed następną sesją zwyczajną  
zgrom adzenia L ig i N arodów , kon­
ferencja  ekspertów w  skraw ach  
osiedleńczych, dyrekcja między­
narodowego biura pracy w ysunę­
ła  projekt rezolucji kompromiso­
w ej, w  myśl której m iędzynarodo­
we biuro  pracy opracować ma dla  
oprad zgrom adzenia L ig i ranort, 
a zwołanie konferencji rzeczo­
znawców uzależnione zastaje od 
życzenia zainteresowanych państw  

Delegat Polski oświadczył, że 
nie sprzeciw ia się w p iaw dzie  re­
zolucji kom prom isowej propono­
w anej przez m iędzynarodowe Diu- 
rc pracy, lecz ze uważa jednak, iż 
będzie ona m iała o wiem  m niejsze

znaczenie praktyczne. B ran  w y  
znaczenia konkretnego terminu  
d la  konferencji rzeczoznawców  
oznacza tendencję do przew leka­
nia spraw y  w  skomplikowane,ł 
procedurze m iędzynarodowej, co 
utrudnia naw iązanie w ,  krótkim  
czasie Dezpośredniego ścisłego  
kontaktu między zainteresowany* 
mi państwam i.

Rezolucja kom prom isową nie 
odpowiada tendencjom, jak it  
przyśw iecały rezolucji zgroma­
dzenia L ig i N arodów . Oczekiwało  
ono od komisji m igracy jnej mię­
dzynarodowego b iu ra  pracy su - 
geptyj praktycznych, nadających  
się do natychm iastowego zastoso­
w ania.

Platonicsny protest
w  o d p o w i e d z i  n a  s t a n o w c z e  d e c y z j e  N i e m i e c

P A R Y Ż , 17 11. y u a i d‘O rsay  
w  dalszym  ciągu zajęte jest przy­
gotowaniem  w ystąpien ia protesta­
cyjnego państw  zainteresowanych  
jednostronnym wypowiedzeniem  
przez rząd niemiecki klauzul 
traktatu wersatekiegc, dotyczą-

Z b r o i n e  p o g o t o w i e  Chin
C z & n g - K a i - C z e K  o r g a n i z u j e  f r o n t  a n t y j a p o ń s k *

4 L O N D Y N , 17. 11. L Tokio do­
noszą, że w m iejscowości Lojan  
odbyła się konferencja m arszałka  
Czang - K ai -  Czeka s  dowódca­
mi w o jsk  chińskich, stac jonow a­
nych w 5-ciu prow incjach północ­
nych. Konferencja m iała na celu 
opracowanie p lanu obrony Chin  
Północnych na w ypadek konfliktu  
zbrojnego z Japonią w  związku z 
naprężoną sytuacją w  p row inc ji 
Sm juait.

Postanowiono podzielić Chiny  
Północne na 5 okręgów wojsko-

K o s z t o w n a  k o n t r o l a

T y s i ą c e  o b s e r w a t o - o w
n a  g r a n i c a c h  H i s z p s n i ś

L O N D Y N , 17. 11. W ed łu g  pro 
jektu kontroli, opracowanej przez 
podkomitet n ieinterwencji w  40 
punktach m ają  być zainstalowani 
neutralni obserwatorzy.

Demonstracje sturentów węgierskich
p r z e d  b a n k a m i  ż y d o w s k i m i

B U D A P E S Z T , 17 11. Dziś na 
wyższych uczelniach w  Budapesz­
cie doszło do ponownych zajść

Instytut Bałtycki
i p r z e n i e s i o n y  d u  G d y n i

badanie zagadnień pomorskich, 
państw bałtyckich i morskich z  
uwzględnieniem potrzeb ootekiej racji 

stanu
Po dłuższej dyskusji uchwalono 

większością głoaów przenieść siedz’- 
bę Instjtutu Bałtyckiego do Gdym 
i utworzyć oddział w Toruniu

TORUŃ, 17. 1 1 .  Dziś odbyło się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Instytutu B ah yck-go . 
Uchwalono ra wniosek zarządu zmie­
nić statut w  sens* rozszerzenia dz a 
tahtości instytutu. Celem instytutu 
bałtyckiego będą odtąd nie tylko za­
gadnienia pomorskie i bałtyckie, lecz

Karol Ossietzky
z w o l n i o n y  z  a r e s z t u

B E R L IN , 17 11 W  kołach tu;

N i e  o g r z e w a n i e  f a b r y k

p o w o d e m  s t r a j k u
Ł ó D Ż , 17. 11. N a  niecodzien­

nym podłożu wybuch ł tu strajk  w  
14 m ałych fabryczkach, m ieszczą­
cych się w  jednym  gm achu przy  
u l , Śródmiejskiej 35. W łaścicie le  
tych fabryczek ze względów  osz­
czędnościowych nie ogrzew ali lo­
kalów fabrycznych. Poniew aż do­
tychczasowe żądania robotników  

odniosły skutku, robotn cynia

tejsizych w ie lką sensację w y woła­
ła  wiadomość, iż znany publicy­
sta z okresu republiki w eim ar­
skiej. K arol Ossiutzky, zwolniony 
został w  tych driach  nie tylko z 
aresztu, lecz i z pod nadzoru po­
licyjnego. i'”*"'"'

Przed  dojściem  narodowych  

socjalistów  do władzy Ossietzky
był redaktorem pisma pacyfistycz  
no -  komunistycznego „D ie  W elt- 
buehne". Po  aresztowaniu Oesietz 
ky‘ego redakcja „WeltbuehiK "  
przeniosła się do W iednia , a po­
tem do P rag i.

antyżydowskich. N a  politechnice 
studenci w ęgierscy  rozrzucił, 
odezwy, w zyw ające do demon­
stracji przed trzem a głównym i 
bankami żydowskim i w  Buda­
peszcie. W  odezwach podkreślone, 
że wjTnienione banki u t ru d n ia ją  
przeważnie żydów, podczas gdy  
młodzież węgierska cierp ' głód. 
N ależy  zmusi banki do zaangażo­
w an ia  conajm niej 95 proc. perso­
nelu cbrześcijańskiego-

Grupa studentów w ta rgnę ła  do 
sal wykłaoowych i w ezw a ła  smu 
dentów żydów do wstrzym ania się 
prze; 3 dni od przychodzenia na  
wykłady.

W  akademii muzycznej i na fa ­
kultecie medyc-unym zmuszono 
studentów żydów do opuszczenia 
ra i wykładowych.

rozpoczęli stra jk  okupacyjny.

Z a g r z e b  n i c  c h c e

z y u t m s K l e ,  muzyki
, Z A G R Z E B , 17. 11. W  sali kon­
serwatorium  muzycznego w  Za­
grzebiu m iał się odbyć koncert 
żydowskiej orkiestry symfonicz­
nej Przed  rozpoczęciem końce, u 
zostały wybite szyby w  ym a'hu , 
a zebrana publiczność uciekła w  
panice prz *1 padającym i f kam e- 
itiaroi. PrzyDyła policja areszto­
w ała  kilkunastu dem on?.ranfot., 
którymi byli przeważnie młodzi 
ludnie.

‘Kontrola ma obiąć wszystkie 
porty H iszpanii, M aro  ska hisz­
pańskiego, wysp Balearsk ich oraz  
gran ice: hiszpańsko - francuską  
hiszpańsko - portugalską.

Pro jek t będzie w ym agał zatru- 
dnienia tysięcy osób. Koszty ma­
ją  być pokryte, w ed le  klucza, na 
zasadzie którego poszczególne 
państwa płacą składki na utrzy­
manie L ig i N atodow

A t ta c h o s  lotniczy- p a ń s t w ,  r e ­
p r e z e n t o w a n y c h  w  p o d k o m itec ie ,  
r o z w a ż a ją  o b e c n ie  s p r a w ę  roz­
c ią g n ię c ia  kontroli n a  lotniska  
h is a p ń sk ie .  >

wych, a na naczelników tych oucrę 
gów  wyznaczono mężów zaufania  
Czang -  K ai -  Czeka, zwolenników  
orientacji antyjapońskiej. M arsza  
lek Czang -  Kai -  Czek zachowuje  
stanowisko głównodowodzącego i 
ma niezwłocznie przystąpić do o r­
gan izacji frontu amtyjapońskiego.

cych żeglugi na rzekach niemiec­
kich.

Dotychczasowe odpowiedzi, ja ­
kie nadeszły na Quai d‘O rsay, nie  
pozw ala ją  przyp uszczać, by za­
mierzona akcja przyorała  . zero- 
kie i uroczyste tam y jakiejś akcji 
zbiorowej, jak  to pierwotnie są­
dzono.

Po pełnym rezerw y przem ówie­
niu min. Edena w  Izbie Gmin, w. 
któiym  spraw a inicjatywy została  
pominięta milczeniem, daisze od­
powiedzi, jakie nadeszły ze stolic 
zainteresowanych, wskazują, że o 
ile w ogóle dojdzie do jakiegoś  
protestu, będzie on m iał w  Każ­
dym razie charakter wyłącznie  
form alny i platuniczny.

E k s n e r c i  s ą d o w i  o b l i c z a j ą

Zalegle dywidendy żyrardowskie
Jak się downa autemy rozpoczę­

ła  pracę specjalna kom isja ekaper 
tów sądowych nrzy udziale księ­
gowych prof. K isie ln ickhgc i 
Tw arnick iego d la ustalenia kwo­
ty niedopłaconyeh polskim akcjo­
nariuszom  Żyrardow a, wskutek  
niopraw 'd Iow ej gospodanc* zarzą­
du z ram iem a koncernu Bousaa -

ca. Knmteja ta obliczy jaKie óyw i 
d-endy powinny były  przypaść  
mniejszości akcjonariuszów  pol­
skich w  okresie lat 1924— 1934 

Jak w iadomo szkody wynikłe z  
powedu w ad liw ego  sporządzania  
bilansów  w  tym okresie sięgają  
cyfry  26,000.000 zł.

Likwidacja straikćw okupacyjnych
w  p ó ł n o c n e j  F r a n c j i

P A R Y Ż , 17. 11- W  Roubaix w  
fabryce włókienniczej „Henr: 
Ternynck et F i ls "  doszio dziś z 
rana do starcia pomiędzy robot­
nikami, w  którego wyniku trzeba  
było s iłą  usuw ać personel robot­
niczy z fabryki.

Febryka była okupowana przez

y dź bez mięsa
s t r a i k  r z e ź n i k ó w  r o z s z e r z a  s i ę

ŁÓ D Ź, 17. 11. W skutek strajku  
rzeźnickiego oraz porzucenia p ra ­
cy przez pomocników w  rzeźni 
m iejskiej, coraz bardziej da je  się 
odczuwać brak m ięsa i wędlin. 
Sytuację ratu je  dowóz większej 
ilości m ięsa i w yrobów  m asar­

skich z poza Łodzi. Koło rzeźni, 
wskutek teroru strajkujących, 
wystaw ione zostały posterunki 
policyjne. N a  środę została zwo­
łana konferencja Cechu Rzeźni- 
ków  z delegatam i strajkujących.

Smutne rer.cirdy
4 1 6  p r z e m y t ó w  m i e s  ę c z n i e

przekazano ao dyspozycji w ia śd -  
wych w ładz sądowych. W śród  za- 
jętegc tow aru znajdu ją  się towa 
ry kolonialne, galanteria mcta.c- 
wa, kosmetyki, tytoń i t. p. «

W ed łu g  statystyki miesięcznej 
fil. Inspd.t. Okr. Straty Gran- w  
ostatnim okresie spraw ozdaw ­
czym przytrzymano - 618 ot*5b w  
416 wypadkach z pizemyten? w a r­
tości 45.219 zł., od którego ukró­
cone należuuści- celne wyniosłj 
75.920 zł.

Porzucony przez przemytników  
w czacie ucieczki tow ar przytrzy­
mano w  33 wypadkach w a rto ść  

3.289 zł.
N a  nielegalnem  przekraczaniu  

gran icy ujęto 185 osób, które

N o w e  p i s a r k i

hipoteczne
Z dniem 15 b. m utworzono do­
datkowe stanowiska p Larzy  hipo­
tecznych przy sądach okręgowych  
w Płocku, Raaom iu, Piotrkowie  
Trybunalskim  i Kaliszu.

placówkę strajkujących cłożouą z 
30 osób, podczas gdy większość  
robotników była za powrotem dc 
pracy. Nioktórzy stronnicy przer­
w ania strajku usiłow ali przedo­
stać się do gm achu z Domo-cą d ra­
bin. W ów czas aoszło do bójki z 
placówką strajkową. Bójka trwa’ 
ła ckoło 2 godzi n- W ezw ano iotm  
oddział gw ard ii, który pc >3-ech 
ost-zeżendach przystąpił do usu 
wania robotn ików ! gm achu, przy  
czym zdjęto także wywitszony na 
gm achu czerwony sztandar i za  
stąpiono go przez trójkolorowy.

Aresztowano 1 robotnika. Żad­
nych o fia r  w ludziach zajście nu 
spowodowało, tylko parę  osób od­
niosło kontuzje. Również w  Leers  
pod R oubais zlikw idowano diziJ 
bez najść fcrwrjący od 3 n r sięry  
strajk okupacyjny.

C J 2 n ® £ z e n : a  ł o t e w s k i e

dia Polaków .
R YG A , 17 11. N a  liście odzna  

ezonych z okazji narodowego  
św ięta łotewskiego, przypadające­
go w dniu 18 listopada figu ru je  
kilku Polaków . O rder Trzech  
Gwiazd IV -e j klasy otrzymali m. i. 
Po lacy : kpt. Zyg iryd  PiątKowski. 
z departam entu lotnictwa cyw il­
nego, • w icedyrektor techniczny 
Polskich L in ii Lotniczych „Lot"  
St. Krzyczkowski, w icedyrektor 
ekspl. „Lot‘u " Ludw ik  Zejfert i 
reprezentant na kraje bałtyckie  
„Lot‘u“ F r . Gaw arski.
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